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ZIEMSKI BANK KREDYTOWY T. A. we Lwowie Kto 


Oddział w Krakowie 
przyjmuje wkładki na książeczki i rachunki bieżące 


w złotych i obcych walutach, oprocerftowując 
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Restauracja Grand Hotelu 


po gruntownej renowacji ponownie otwarta. 
Codziennie wieczorem koncert zespołu artyst.-salonowego 
ze współudziałem prof. BOL. KOPYSTYNSKIEGO wiolonczslisty. 
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Niemieccy socjaliści a dłuższy dzień pracy. 


Na ogół socjalni demiczraci 


rządowego o przedłużeniu czasu pracy w hu-| występowali przeciw przed'użeniu S-godzinne- 


W tej chwili ważą się losy pry w bn vysię temaf, 


tach górnośląskich. Robotnicy, jak brzmią 
świeże wiadomości, nie są zgodni. Pewna ich 
część okazuje gotowość zgody na przedłuże- 
nie; większość jednak zdaje się mu być prze- 
ciwną. Dalszy rozwój wypadków: kontynuacja 
sirajku lub zażegnanie przesilenia — zależeć 
będzie od taktyki stronnictw, mających wpływ 
na masy robotnicze. Wobec tego nie zaszkodzi 
przypomnieć, jak się zachowali niemieccy so- 
cjaliści w analogicznych okolicznościach! 

Już od roku 1920 poczęto w Niemczech 
mówić o potrzebie większej intenzywności 
w produkcji, a w związku z tem o przedłużeniu 
8-godzinnego dnia pracy. Stało sią to pod 
wpływem zauważonych w produkcji braków, 
które spowodowała przemiana przemysłu wv- 
jennego na pokojowy i spłata odszkodowań 
na rzecz ententy. Rząd Rzeszy nie pozostał 
biernym. W latach 1921'i 1922 przeprowadził 
gruntowną ankietę w tej sprawie, a jej rezul- 
tat stał się dla niego punktem wyjścia przy 
dalszej ingerencji w dziedzinę pracy. 

Pod wpływem mianowicie rządu powołała 
państw. Rada gospodarcza „komisję rzeczo- 
znawców dla zbadania warunków produkcji 
przemysłowej i projektów mających służyć do 
jej podniesienia. Do komisji weszło pięciu so- 
cjalistów, dwóch profesorów uniwersytetu, 
dwóch przemysłowców i jeden przedstawiciel 
chrześcijańskich związków zawodowych. Rzecz 
naturalna, wnioski poszczególnych  rzeczo- 
znawców różniły się między sobą. Było jed- 
nak charakterystycznem, że już wówczas nie 
wszyscy socjatstyczni członkowie komisji sta- 
nęli twardo przy utrzymaniu 8-godzinnego dnia 
pracy. A specjalnie Kaliski, jeden z głównych 
współpracowników naukowych „„Sozialistisee 
Monatshefte"* bez ogródek oświadczył, że dla 
utrzymania produkcji przemysłowej na wyso- 
kości zadań państwa i dia uniksięcia bszroko- 
cia konieczną jest rzecza przynajmniej na pe- 
wien czas 8-godziuny dzień pracy zawiecić? 

W roku 1922 i 1923 parlament Ezcszy 


go dnia pracy z zasadniczych względów:! Ale 
poza trybuną parlamentarną, w prasie Co- 
dziennej i pismach nauiowych, nie opuszczą- 
jąc zasadniczego stanowiska, oświadczali się 
niejednokrotnie za zerwąniem ze „schematycz- 
nym“ — jak mówili — 8-godzinnym dniem 
pracy, t. zn. przeciw bezwzględnemu stoso- 
waniu go do różnych gałęzi przemysłu. 

W wychodzącym w, Karlsruhe „Volks- 
freund“ w ubiegłym ro::u socjalistyczny mi- 
nister pracy Dr Engler pisał o konieczności 
opuszczenia przez partję Gwiuiicowego stano- 
wiska i poparcia swym wplywem zdrowyci 
postulatów wzmożenia produkcji. „Po dłu- 
gim zastoju musi robotnik w zamkniętych 
zakładach pracować przejściowo dłużej, by 
i inni mogli jak najprędzej uzyskać zajęcie. 

Jeszcze głośniej odezwał się W. Janssen 
w piśmie „der Firn“: „„8-godzinny dzień pracy 
jest bezwątpienia zdrową zasadą... Atoli, 
gdyśmy się dusili od nadprodukcji, wtedyśmy 
pracowali 9 i 10 godzin; w chwili zaś naj- 
większego zubożenia wprowadziliśmy 8 go- 
dzin pracy“. Przechodząc następnie do nastro- 
jów wśród socjalistycznych robotników, pi- 
sał: „Nie będę mówił o tem, jak sami robot- 
nicy dziś już przełamali zasadę 8-godzinnego 
dnia pracy! Rzeczy zbyt znane! „le za:tan - 
wienia godnem jest to, jak wielu robotników 
zdezawuowało owych „tylko - agitatorów*, 
którzy 8-godzinny dzień pracy traktują jak 
roślinę „„nie-tykaj-mnie*, Wiedzą o tem 
wszystkie związki zawodowe!* 

Taksamo na hannowe:skim kongresie par- 
tji (z początkiem b. r) pzemawiał pos. Brey. 
A — co już zwróciło powszechną uwagę — 
naczelny organ naukowy partji „Sozialistische 
Monatshefte“ w artykule Maksa Cohena wy- 
powiedział się w grudniu 1923 roku za prze- 


„dłużeniem czasu pracy. Cohen pisał: „Żąda- 


nie wzmożenia produkcji nawet przez prze- 
dłużenie pracy nie spotyka się dziś z poważ- 
nym zarzutom, choć niektóre orgzay parfvine 


potrzebuje 


niechaj się przekona, gdzie najtańsze i bar- 
dzo solidne obuwie można dostać za 20 zł. 
i niżej, damskie od 12 zł. wyżej w każ- 
dej ilości i wielkości i za długie i trwałe 
noszenie gwarantuję. — Niechaj skieruje 
swoje zapotrzebowanie do firmy 968 
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Nadszedł wieiki transport 
Ceny bszkonkurencyjałe niskie, Sprzedaż na raty. 


j Helena S$molarska „EEST 
PZOOSIADEBE OCOOBCZE IEDALONSDA CZ 


Dywany 1 Chadniki wełniane 


zagraniczne i krajowe 


Do kościołów, biur, pokoi i t p. ' 
Linoleum dywany do pokoi biurowych 
i jadalnych. 
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Chodniki kokosowe na korytarze i 
schody 
poleca w wielkim wyborze i po cenach fabrycznych 


firma 


Przemysi Linoleum 


Kraków, Rynek g?. 10. 

Filia Bielsko Wzgóże 20. 1103 
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czenia. Robotnicy okazali się bardziej prze- 
widującymi od swoich sekretarzy! Są gotowi 
do dłuższej pracy, bo wiedzą, że bez tego 
z miejsca mie ruszymy”, Podobnie szczerze 
wystąpił przeciw demagogji, której partja 
ulegia i w okresie ciężkim dla państwa wy- 
stąpiła z rządu, lekaiąc się utraty wpływów 
na robotnika. „Gdyby się — pisał — partja 
nie lękała zarzutu niepopułarności i masom 
powiedziała, jakich ofiar także od robotników 
domaga się Sprawa, stałaby się ratunkiem 
państwa“, 

Nie dziwnego, że majac takie nieoficjalne 
upoważnienie partji socjalno-demokratyvczej 
rząd Rzeszy w dniu 21 grudnia 1923 r. po- 
zwolił na przedłużenie czasu pracy i produk- 
cję niemiecką wzniósł temsamem na poziom, 
który zagroził życiu gospodarczemu innych 
państw, a szczególnie sąsiadującej Polski. 

W. Z. 


Zjazd niemieckich mniejszości. 
Berlin. (AW.). Dzienniki donoszą, że m Wis- 
dniu odbył się zjazd n'emieckich maiejszości ua, 
rodowych całej Europy. Na zjeździe omawiano 
wszystkie sprawyy dotyczące mniejszości narodu- 
wych niemieckich na terytorjum państw europej- 
skich, Omawiano przedewszystkiem sprawę uregu- 
lowania polożenia mniejszości, co zdaniem kon- 
gresu, winno być uregulowane przez prawo publi- 


rozbrzmiewał dożć Czgyto gtg CGssusjj _dljeszcze nie mają odwari dg szwarzza pomiad Cie wą mszusteich państwach. 
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Strajk na Górnym Sląsku trwa nada!. 


Warszawa, (PAT.). Sytuacja na Górnym Śląska 
nie uległa zmianie na lepsze, Rady załogowe pro- 
klamowały dziś dalszy strajk, chociaż rząd pez- 
względnie zapowiedział, że pomimo oświadczenia 
przemysłowców o krytycznym stanie górnictwa, na 
przedłużenie dnia pracy w górnictwie się nie zgodzi 
i oczywiście dalsze proklamowanie strajku wzmac- 
nia oporne stanowisko przemysłowców ; w tych 
warunkach interwencja rządu staje się utrudniona. 
Jednak nie zaniecha on dalszej akcji mającej na 
leelu osiągmięcie porozumienia, 


10-godzinny dzień pracy tylka w hutnictwie 


Katowice, (AW.). Minister Darowski wystoso- 
‘wal do komisarza demotbilizacyjnego w Katowi- 
cach pismo, w którym komunikuje, iż sprawa cza- 
su pracy została rozporządzeniem z dnia 18 lipca 
rozstrzygnięta zarówno dla górnictwa jak i hutni- 
ctwa w ten sposób, 1ż przedłuża się czas jracy 
w hutnictwie, pozostawiając dotychczasowy tan 
rzeczy w górnictwie, Sprawa jest załatwiona úefi. 
mitywnłe i stanowisko rządu w tym sensie nie ule- 
gnie zmianie. W razie jakichkolwiek wykcoczeń 
|przeciwko obowiązującym przepisom w czasie pra- 
'ey w, górnictwie, minister zaleca niezwłocznie rə- 


agować na podstawie przysługujących komisarzowi 
demobil'zacyjnemu uprawnień. Odpisy pism zosta- 
ły przesłane ministrom przemysłu i handlu, spraw 
wewnętrznych, sprawiediiwości, oraz województwu 
Śląskiemu. Przesłano również odpisy p. Zyginun- 
towi Seydzie, reprezentującemu w Warszawie gór- 
nośląskie zwiazki przemysłowo-gćrnicze į hutnicze, 


Jedynym punktem spornym sprawa zarobków 


Katowice. (AW.). Jak się dowiadujemy, zaró- 
wno pracodawcy jak i pracownicy zgodzili się pod. 
czas czwartkowych olrad w Warszawie na to, aby 
rozporządzenie min. Darowskiego z dnia 18 „irca 
zostało utrzymane w mocy, to jest uznano przedłu- 
żenie dnia pracy w hutnictwie, pozostawiając do- 
tychczagowy stan rzeczy w gó:nictwie. Natomiast 
nie załatwiona została sprawa zarobków. Praco- 
dawcy zażądali obniżenia przeciętnie o 20%, pod- 
czas gdy przedstawiciele związków zawodowych 
domagają się utrzymania płac na dotychczasowym 
poziomie. Sprawa nie została załatwiona, gdyż da- 
legaci związku przemysłowców nie posiadali od- 
powiednich pełnomocnictw. Po zażądaniu z Kato- 
wie pełnomocnictw, pracodawcy pozostali w *iągu 
piątku w Warszawie, celem przeprowadzenia ro: 
kowań z rządem w sprawia zarokków, 


* Konsul niemiecki prowokuje władze polskie. 


Warszawa. (Telef. wł). Z Katowie donoszą, że | nia aresztowanych, grożąc w przeciwnym razie re. 
‘w związku z aresztowaniem członków tajnej orga- | Presjami wobec Polaków, znajdujących się na nie- 


mizacji wojskowej niemieckiej, działającej na te- 
renle polskiej części Górnego Śląska, konsul nie. 


mieckiej części Górnego Śląska. 
„Polak* domosi, że w eprawie uwolnienia ar2- 
sztowanych zabiegał dyrektor „Skarbofermuć p. 


miecki Frank zwrócił się do władz polskich z pro- Zagórowski, który interwenjował w dyrekcji po- 
wokacyjnem żądaniem natychmiastowego uwolnie_ | licji, 


"Niemcy odmawiają zapłaty. 


Londyn. (PAT.) Delegacja Rzeszy odmówiła 
uiszczenia upłaty 80 miljonów marek w złocie 
w okresie od 16 sierpnia do 5 października pod 
pretekstem, że plan Dawesa nie przewiduje ta- 
kiego planu spłat, Sprzeciw ze strony delegatów 
miemieckich — donosi komunikat agencji Hava- 
są — sprawił jak najgorsze wrażenie, albowiem 
"wykazał, jak na dłoni, pragnienie Niemców wy- 
ciągnięcia ze sprawozdań rzeczoznawców wszyst- 
kich dla siebie korzyści bez podjęcia w zamian 
Hakichkołwiek usiłowań w celu wypełnienia przy- 
tjętych zobowiązań bez dalszej zwłoki. 

Londyn, (PAT) Wolff. Rada 14-tn zajmowała 
sio dziś nowym projektem pierwszej części sprawo- 
zdania komisji. Pierwotny tekst tej części spra- 
wozdania stwierdził, że całkowita odpowiedzia!- 
ność za pożyczkę udzieloną Niemcom spada na 
Niemcy. Delegaci niemieccy wskazali jednak, że 
nie byłoby sprawiedliwem zrzucać całą odpowie- 
dzialność za pożyczkę na Niemcy, wobec Czego 
Rada fA-tu zgodziła się na sprawozdanie drugiej 
komisji, jako całość, tylko odnośnej części sprawo- 
zdania, traktującej o odpowiedzialności za pożycz- 
kę, nada inną redakcję. 


* Herrjot wyjechał z Londynu. 


Londyn. (PAT.) Herriot wczoraj opuścił Londyn 
ì udał się samolotem do Paryża wraz z Nolletem 
i Cleventelomą. Herriot pragnie poinformować 
swych kolegów z gabinetu o przebiegu i stanie 
rokowań i zasięgnąć ich opinji. Herriot ma po- 
wrócić do Londynu w niedzielę wieczór, Podróż 
Horriotą do Paryża nie powinna być uważana za 
objaw kryzysu w pracach konferencji. Jest zro- 
zumiałe, że w przededniu powzięcia ważnych po- 
stanowień premjer francuski chce porozumieć się 
z kolegami, z którymi nie stykał się od mie- 
'giąca, 

Paryż, (AW.). Cała prasa tutejsza zajmuje się 
żywo wyjazdem p. Herriota do Paryża. „Eclair“ 
potwierdza wiadomość o różnicy zdań między Her. 
riotem a Nolletem w sprawie ewakuacji Ruhry. 
„L'Oeuvre* atakuje generała, który chce ewakuację 
zagłębia przeprowadzić na zasadzie komipetsaty 
co do zabezpieczenia wschodnich granie Francji, 
podczas gdy Herriot wolałby kompensatę w posta- 


£ 


ci korzystnego układu handlowego z Niemcami. 
Natomiast francuskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych komunikuje oficjalnie, że Herriot oświad- 
czył, iż woli złożyć sprawozdanie radzie ministrów 
z przebiegu dotychczasowych rokowań, niż składać 
wizyty w okolicach Londynu. "|, 


NOWY PLAN EWAKUACJI! RUHRY. 


Paryż. (AW.) „Ere Nouvello“ donosi z Lon- 
dynu, iż generał Nollet przedłożył Macdonaldowi 
nowy plan ewakuacji wojskowej Ruhry i koloń- 
skiej strefy okupacyjnej. Projekt ten przewiduja 
ewakuację wzamian za pewne gwarancje odnoś: 
nie do rozbrojenia Niemiec i przewiduje współ- 
udział Ligi Narodów, Jak twierdzi dziennik, plan 
ten nie zadawala Macdonalda, jednak ma być 
przedłożony konferencji. 


KONFERENCJA W SPRAWIE DŁUGÓW 
MIĘDZYSOJUSZNICZYCH. 


Paryż. (PAT) Wolff. Według „Petit Journal", 
konferencja międzykoalicyjma w Sprawie długów 
międzysojuszniczych odbędzie się w Paryżu mię- 
dzy 15 a 20 sierpnia. Ambasador amerykański 
w Londynie Kellog oświadczył, po otrzymaniu 
instrukcji z Wanszyngtomu, że Ameryka w żadnej 
tego rodzaju konferencji udziału nie weźmie. 


WAŻNE OBRADY W WASZYNGTONIE. 


Paryż. (PAT) Ambasador amerykański w Pary- 
żu Herrig odjechał dziś do Ameryki. Ponieważ 
równocześnie odjechał do Ameryki Hughes, we 
francuskich kołach politycznych sądzą, że w Wa- 
szyngtonie odbędą się bardzo ważne polityczne 
konferencje co do aktualnych kwestyj europej- 
skich. 


An O L a i] 


Komuniści nie ustają w kreciej robocie. 


Warszawa, (Telef. wł.) W nocy 8 b. m., około 
koszar saperów w Nowym Dworze, na drodze do 
Komin, komuniści rozrzucili odezwy o treści anty- 
państwowej i z wezwaniem do strajku ogólnego, 
Śledztwo w tej sprawie spoczywa w rękach policji 
wajszawakiai, 


ae, 102. 


Jarmark chmielarski w Warszawie. 


Warszawa, (Telef. wł.) Bark gospodarczo- 
krajowy, w dążeniu do ożywienia gospodarczego 
kraju, urządza w. pażdzierniku b. r. w Warszawie 
jarmark chmielarski. Jarmarkiem zajęła się warszaw 
ska giełda towarowa. Bank ten udzielił już zalicz- 
ki biorącym udział w jarmarku, Jarmark ten ma 
bardzo wielkie znaczenie z tego wzgłędu, że pe- 
wna ilość towarów sprzedana będzie bezpośrednio 
konsumentom i że ceny poszczególnych towarów 
ustalą sią w calym kraju. Tegoroczny jarmark 
nie będzie może jeszcze zaopatrzony bogato w to- 
wary, choć znaczna już część jest zaliczkowana 
i zakontraktowana. — Dyrektorem imprezy jest 
p. Roszkowski. 


TRZECIA UPADŁOŚĆ BANKOWĄ 
W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Telef. wł) Wydział handlowy 3%- 
du okręgowego w Warszawie ogłosił upadłość 
Banku Leśnego, który zaledwie przed trzema 
miesiącami ukonstytuował. Jest to już trzecią 
upadłość bankową w roku bieżącym, 


ORGANIZACJA PLACÓWEK DYPLOMATYCZ- 
NYCH W ROSJI. 


Warszawa, (Telef. wł). P. Konstanty Skrzyń- 
ski, kierownik wydziału wschodniego M. S. Z., zo: 
stał wydelegowany do Moskwy, w charakterze 
konsula generalnego, w celu zorganizowania pla- 
cówek dyplomatycznych. 


NOWY POSEŁ ESTOŃSKI. 


Warszawa. (Telef. wł.). Dnia 7 sierpnia o godz. 
2 po południu złożył p. Jan Leppy, pełnomocny, 
minister estoński, listy uwierzytelniające na spes 
cjalnej audjencji w Belwederze. 


NOMINACJE W WOJSKU. 


Warszawa. (Telef. wł.). Min. spraw wojskowych 
zamianował szefem departamentu IX. (sprawiedli: 
wości) gen. Seyfrieda, sędziego Najwyższego Sądu 
Wojskowego w miejsce gen. Pika, mianowanego 
prezydentem Woskowego Sądu Najwyższego. Sz 
fem departamentu X. (przemysłu wojennego) mia- 
nowany został gen. Litwinowicz. 


ŻARGONOWE GIMNAZJUM. 


Warszawa, (Telef. wł.). Warszawska Organiza- 
cja Szkolna zwróciła się do Warszawskiego Okre- 
gu Naukowego z prośbą o Zezwolenie na otwarcie 
gimnazjum z językiem wykładowym żydowskim. 


Międzynarodowy kongres katolicki. 


Rzym, (AW) W czasie od 15 do 20 b. m. odbę- 
dzie się w Lugano czwarty międzynarodowy kon- 
gres katolicki, w którym wezmą udział: Francja, 
Włochy, Niemcy, Anglja, Polska i Czechosłowacja, 


Międzynarodowy Zjazd esperantystów. 


Wiedeń. (PAT) Dziś przed południem nastąpi 
tu uroczyste otwarcie XVI międzynarodowego 
kongresu  esperantystów w sali Koncerthausu. 
Na zjazd przybyło przeszło 4.500 delegatów, re- 
prezentujących 42 narody ze 'wszystkich części 
świata. Polskę reprezentuje delegacja, składająca 
się z 40 osób z prof. Ottonem Bujwidem na czele. 
Reprezentowane są związki esperantystów z Kra- 
kowa, Lwowa, Warszawy, Poznania, Wilna I in- 
nych miast Polski. Dziś po południu nastąpiło 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej twórcy 
esperanta, prof. Zamenhofa, w hotelu Hamerande. 


Z OSTATNIEJ CHWILI, 


Warszawa. (AW.) Dzienniki podają, iż w po- 
niedziaiek wyjeżdża na Górny Śląsk delegacja 
rządowa na czele z p. Darowskim, celem likwida- 
cji bezrobocia na Górnym Śląsku. Na poniedzia- 
łek przemysłowcy opracować mają warunki, na 
jakich kopalnie bez przedłużenia czasu pracy 
mogłyby podjąć produkcję, 
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Pierwsze posiedzenie Rady pryborne 


Wczoraj o godzinie 6 po południu rozpo- 
częło się w magistracie pierwsze posiedzenie 
Rady Przybocznej komisarza rządowego mia- 
sta Krakowa. Posiedzenie, które miało cha- 
rakter tajny, przeciągnęło się do późnego 


„| wieczora. 


Nr. 182. 


Z dnia politycznego. 
„Rozsadzające żydostwo”, 


Warszawski „Nasz Przegląd* zdaje sprawę 
z odczytu niejakiego dra Erik Volting Detmold 
w Berlinie na temat: „Rozsadzające żydostwo”. 
Prelegent usiłował dowieść, że żydzi nie są wca- 
łe elementem rozsadzającym 0 22 więż społe- 
czeństw. Jego teza główna według „Naszego Prze- 
glądu” brzmiała: 

„Dla pokonania kryzysu moralnego w Eu- 
ropie niezbędne jest właśnie żydostwo z po- 
wodu swego przeważającego moralnego sta- 
nowiska; niepodobna wykryć, w jaki sposób 
wobec tej zasadniczej moralnej tendencji ży- 
dostwa można mówić o „rozsadzaniu*. 
Oczywiście, im więcej moralnych wartości weż- 

mie udział w obecnym „kryzysie moralnym“ Euro- 
py, tem większa nadzieja rozwiązania go w duchu 
gasad etyki. Ale muszą to być istotnie moralne 
wartości! I ruchy, które żydostwo wznieca, muszą 
wykazywać „zasadniczą moralną tendencję“, Czy 
tak jest? Czy żydostwo, brane zarówno z punktu 
widzenia jego etyczno-religijnych zasad, dalej je- 
go społecznych tendencyj, jak wreszcie jego prak- 
tycznej działalności wykazuje tę „zasadniczą mo- 
ralną tendencję“, — pozwalamy sobie wątpić. 
Przeciwnie, wielu poważnych pisarzy, którzy się 
odżegnywują od antysemityzmu, jak Spengler, jak 
Sombart, stwierdzają, że „zasadniczą tendencją 
żydostwa” jest — dążenie do rozkładu przez zni- 
ezczenie tych wartości moralnych, na których się 
cywilizacja Europy opiera. 
Spór w socjalistycznej rodzinie. 

„Kurjer Por.“ omawiając nawiązywanie stosun 
ków z sowietami przez Anglję, dochodzi mniej wię. 
cej do tego samego stwierdzenia, któremu daliśmy 
wyraz w artykule p. t. „Dwie metody“. Przy tem 
jednak wypowiada zdanie wcalv nie usprawiedii- 
wione poprzednim sposobem argumentacji, Uważa 
m.iamowicie, że najlepiej przed komunizmem moża 
mas obronić „demokracja“, przez którą organ sia- 
ro-belwederski rozumie — socjalizm, W chwalbach 
saś dla P., P. 8. specjalnie idzie tak daleko, że koa. 
statuje: 

„Polscy socjaliści są bodaj jedynymi socjalista 

mi Europy, którzy należycie z lają sobie spra- 

wę, że komunizm jest uegacją nietylko demo. 

kracji ale i socjalizmu, i że jest nawrotem do 
barbarzyństwa stadowego*. 

Jeśli chodzi o stosunek międzynarodowego so- 
cjalizmu do komunizmu, to jest on wszędzie 1a 
oko wrogi. Socjaliści wymyślają komunistom od 
„bandytów“, ci zaś odwdzięczają się socjalis*'om 
równie dosadnymi epitetami, jak: „socjał-zdrajcy *. 
Z tego jednak nie wynika, by ten rozdział między 
socjalizmem a komunizmem był zasadniczy. Jest 
to zwyczajna niezgoda w rodzinie! Niezgoda wy- 
buchła na ue konkurencji. Komunizm rozbija or- 
ganizacje socjalistom, ci więc muszą się bronić. 


Walka dwóch socjalistycznych „szkół”. Jak = 
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gig — Lasalle i Marks, — marksiści į rewizjoniści, 
podobnie dziś toczą z sobą walkę socjaliści i koma. 
niści o lepsze rozumienie į lepsze wykonanie jednej 
i tejsamej idei — t. zw. idei socjalistycznej! Nie 
jest to zatem walka zasadnicza, jaka np. istnieje 
między chrześcijańską koncepcją społeczną, a 29- 
cjalizmem, lub liberalizmem! Spór dotyczy ubosz- 
nych, przypadkowych kwestyj. Nie jest zatem 
w przyszłości wykluczone zbliżenia między dziś 
kłócącymi się kierunkami, jak się np. w Niemczech 
lub Anglji dokonało po wojnie połączenie dwóch 
socjalistycznych purtyj! 

Czy więc z tego wynika, ża socjalizm (czy P. 
P. S.) jest najlepicj przygotowany do walki z ko- 
munizmem, — chyba nie! Przeciwnie! Jesteśmy 
najgiębiej przekonani, że jedną z dróg wiodących 
do komunizmu jest — socjalizm! 


Jeszcze jeden sąd o „białym terrorze*, 


Legenda o „białym terrorze* w Polsce, tak 
usilnie podtrzymywana zagranicą przez wrogie 
nam żywioły, gotowa jednak mocno zblednąć wo- 
bec objektywnej krytyki, jaka się poczyna coraz 
częściej ukazywać w prasie zagranicznej. Ostatnio 
pojawiły się w „Uniwersulu* bukareszteńskim, 
jedrym z najpowaźniejszych organów rumuńskich, 
uwagi o Polsce, a między innemi interesujące szcze- 
góły o więzieniach naszych. Uwagi te pochodzą 


| 
odbywał podróż po Polsce i miał sposobność na- 


ocznie przekonać się o stanie naszych więzień. 

„Więzienia polskie, jakie oglądałem — pisze 
Dr Mora — są to prawdziwe sanatorja. Przede- 
wszystkiem. poważna praca. Niektóre więzienia 
są to fabryki w całem znaczeniu tego słowa, fa- 
bryki, które dają państwu, przez swoje dochody, 
możność należytego utrzymywania więźniów. 
Analfabetów uczą czytać i pisać. Studentki dają 
swoją cenną współpracę; widziałem kilka podczaą 
wykładów”. 

Specjalnie zaś o położeniu więżniów politycz» 
nych wypowiada Dr Mora następujące zdanie: 

„lak samo — więzienia rasze zwiedzał Dr 
Mora w towarzystwie sędziego śledczego Dra 
Nieullsen-Bolintim — my, jak i delegat francuski 
(mowa tu o delegacie francuskim na kongres prè- 
wników polskich w Wilnie) zwróciliśmy baczną 
uwagę na sytuację więźniów. politycznych, Nasze 
wrażenia osobiste są zupełnie niezgodne z twier- 
dzeniami części prasy francuskiej w związku z pro- 
testem „o białym terrorze', Z tego, co stwiendzi- 
tiśmy i słyszeliśmy w rozmowach z samymi więź: 
niami, wynika, że regime, któremu więźniowie 
polityczni są poddani, odpowiada w zupełności 
wymaganiom prawa, Tak naprzykład, znaleźliśmy 
przestępców. politycznych w Warszawie, wszyst- 
kich razem w dużych saląch: książki, papier, stoły, 


od znanego publicysty, Dra Mihait Mory, który | kałlamarzo“, 


ZE SPORTU. 


Cracovia, po meczu z Nemzeti (Budapeszt), 
występuje z wielką atrakcją sezonu letniego, jaką 
będą zawody footbalowe w. dniach 15 i 17 b. m. 
z mistrzem Czech, sławną Spartą. Klub ten jest 
jednym z nielicznych bohaterów sportu, który 
broni się dzielnie przed profesjonalizmem, tak za- 
giażającym obecnie footbalowi w Środkowej 
Europie. 

Dziś odbywają się w. Krakowie zawody foot- 
balowe między Cracovią a Nemzeti S. C.f... Wiel- 
kie wyścigi kolarskie., IO Bięg okrężny „Mustr. 
Kurjera Codziennego”... 

MATCH MAKKABI—NEMZETI (Budapeszt), 
rożegrany wczoraj, dał wynik 2:1 (1:1) na 
korzyść gości, 

Debiut  polskiega sędziego  footbalowego. 
P. Obrubański, kapitan związkowy, jeden z naj- 
lepszych sędziów fodtbalowych, został zaproszony 
do prowadzenia międzynarodowych zawodów 
Austrja—Węgry (5 października b. r.) Jest to do- 
wodem, że sport polski zdobywa sobie uznanie 
zagranicą. 


842 lekkoatletów startowało na Olimpjadzie 
w Colombes. 24 narodów nie zdobyło pierwszych 
trzech punktów, w. tem najwyżej sportowo rozwi- 
uięte państwa: Hiaszpanja (metropola profesjonali- 


zmu), Czechosłowacja (mistrZowie foottbalu środ- 
kowej Europy) i Austrja. Tyłko 169 wybranych 
z tłumu 842 lekkoatletów zdobyło zwycięstwa. Na 
pierwszem miejscu pośród nich wybili się synowie 
prerji, Amerykanie i „lodowaci* Finlandczycy. 

Światowe sensacje lekkoatletyczne, Po ukofi« 
czbmych igrzyskach olimpijskich, odbyły się 
w Europie liczne zawody lekkoatletyczne z udzia- 
łem olimpijczyków. Wyniki przyniosły cały sze- 
reg sensacyj światowych, z których najgłówniej- 
sze notujemy poniżej: 

Mistrz olimpijski w biegu na 100 m. Angli 
Abrahams uległ w biegu na 100 yardów. Por- 
rittowi z Nowej Zelandji w czasie 10 sek. Porrit — 
jak wiadomo — na Olimpjadzie zajął trzecie miej- 
sce za Abrahamsem i Scholizam, a przed Pad- 
dockiem, Murchisonem i Bowmanem, 

W stadjonie sztokholmskim Murchison (Stany; 
Zjednoczone), zdobywca 6-go miejsca w Paryżu 
w. biegu na 100 m., zwycięża Paddocka we wspa- 
niałym czasie 10.5 s. Paddock uzyskał 10.6 sek. 

Mistrz w skoku w dal, Amerykanin Le Gendre, 
który skoczył w Paryżu 7 m. 76.5 em. na zawo- 
dach w Wiedniu nie doszedł nawet do ostatecznej 
rozgrywki, skacząc zaledwie ponad 6 m., rozcza- 
rowując miejscową publiczność, 

Oto jak spont lubi niespodzianki! 


Nowe wydanie Sienkiewicza. 


dI.) Premienna polskość Sienkiewicza polega 
na tem, że pomimo momentów niesłychanej bole- 
ści i tragizmu grunt jego światopoglądu jest na- 
wskróś optymistyczny, nawet z zabarwienia h>- 
donizmu. Z uczuciem przelewającem się za brzegi, 
z nieporównanym liryzmem umie oddać chwile, 
gdy następuje pogodne rozwiązanie, czy połącze- 
nie się dwojga zakochanych, czy nawrócenie się 
duszy ludzkiej lub triumf sprawy narodowej. 
Sienkiewicz nie filozofuje na temat „żywota pra- 
wa“, nie stara Bię uprawomocnić pierwiastka sło- 
necznego, apollińskiego w życiu — ale oddycha 
radością Życia, ma w sobie specjalne organa do 
odczuwania szczęścia, zarówno ziemskiego, jak 
ekstatycznego, religijnego. 

Jest to organizacja duchowa, nawskróś zdro- 
wa, bez pesymizmu, melancholji, spleenu. Od cza- 
su Rzeczypospolitej Babińskiej znamy typy, wy- 
rosło z ziemiaństwa, zdrowe, tęgie, optymistycz- 
ne, chociaż niegłębokie. Życie w Polsce, sejmiku- 
jące, niezmiernie rozwinięte pod względem towa- 
rzyskim, pełne zewnętrznych, hucznych czynów 
wojennych, nie stwarzało atmosiery odpowiedniej 
do kontemplacji do pogłębienia psychicznego. Ale 
zarazem pełne było rozmachu i wesołości. Sien- 
kłewicz ma we krwi takie typy (prócz całej ga- 
lerji „Trylogii” — np. Krzycki į nawet już osię- 


dlony w mieście Połaniecki — co za specimen 
wyrosłej z roli, pełnej żywotnych soków szlachet- 
czyzny!). 

Hedonizm Sienkiewicza zwłaszcza ujawnia się 
w dziejach miłości. Ale miłość u niego pomimo 
swego zabarwienia zmysłowego, które wynika 
z nadmiaru sił żywotnych jego pełnokrwistych 
typów, jest zarazem miłością duchową. Tak ko- 
cha Winicjusz Ligję, Skrzetuski — Helenę. Miłość 
czysta, oparta na podstawach wyższej etyki, jest 
zdrowiem społeczeństwa. Czystość taka była w li- 
teraturach skandynawskich. Należy ją poczytać za 
wielką zasługę Sienkiewiczowi, jako wychowawcy 
narodu. 

Hedonizm Sienkiewicza każe mu zaprzeczyć 
interpretacji ascetów, która zwraca się przeciw 
szczęściu na ziemi. Fanatyk Kryspin obrazami ka- 
ry straszy nawet idących na śmierć męczenników 
chrześcijańskich i żąda krańcowych, bezwzględ- 
nych wyrzeczeń. Ale apostoł Piotr błogosławi mi- 
łość męża i niewiasty, przypomina gody w Kanie 
Galilejskiej, a ginącym obiecuje nie straszny sąd, 
a szczęśliwość w niebiesiech. 

Optymizm Sienkiewicza daje jego twórczości 
ton nadziejny, zwycięski, pogodny. Nad poszar- 
panemi ciałami unosi się duch wniebowzięty, nad 
poległymi bohaterami — chwała Ojczyzny. 

Zarzucano Sienkiewiczowi brak pierwiastków 
społecznych. Ten zarzut dawnej „krytyki „postę- 
powej* podniósł ostatnio w zwojam zajmującem 


studjum St. Lam („Henryk Sienkiewicz. Cechy 
i elementy twórczości”. Nakł. księg. św. Wojcie- 
cha). W pierwszych nowelach Sienkiewicza brzmi 
silna nuta społeczna („Janko Muzykant“, „Szkice 
węglem“), później -— zajął się zagadnieniami ogól- 
no-narodowami, Typy w jego powieściach współl- 
czesnych nie zawsze są ideowe, są to przeciętne 
typy w społeczeństwie. Czemu brał je Sienkie- 
wiez, zamiast ukazać nam tragiczne zmagania się 
duszy współczesnej, jak Wyspiański? 

Nie zapominajmy, że Sienkiewicz z temperas 
mentu jest realistą, to jest, pisarzem czerpiącym 
z rzeczywistości Za rzeczywistość zaś są uważa» 
ne te zjawiska, które się najczęściej powtarzają. 
Zatem przeciętność znajdzie zawsze malarzą w pi» 
sarzu realiście, 

Prócz tego, stosunek do współczesności może 
być dwóch rodzajów. Pisarz górny i chmurny od- 
rzuca ją w imieniu niedoskonałości. Pisarz typu 
słonecznego, jakim był i Mickiewicz, przyjmuje ją 
w imię miłości, z całą małością, Śmiesznością, 
z wszystkiemi wypaczeniami, To samo czyni Sien- 
kiewioz. 

My wogóle kochamy Tolskę, ale nie znosimy 
Polaków, Kochamy Ojczyzną taką, jaką być po- 
winna podług naszego mniemania, ale nie kocha 
my tej realnej formy, w jaką za naszych dni sig 
przyoblekła. 

Siekiewicz kocha. Chos prostować, nie zawszą 


umiejętnie, alę kocha, 


pae 
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Terytorjum a naród. 


Dawno już zauważono, że ziemia wywiera ©- 
gromny wpływ nie tylko na jednostki, lecz rów- 
nież na państwa. Rozpatrywano też już znacze- 
nie nie tylko kiimatu lub gleby, lecz także zale- 
żmość państw na terytorjum, a więc czynników 
takich, jak obszar, kształt, położenie, granice pań- 
stwa. Z doniosłości tych czynników oddawna zda- 
wali sobie sprawę politycy; „warunki geograii- 
czne“ = oto jeden z najpospolitszych i najsilniej- 
szych argumentów dyplomaty XIX wieku. Dziś 
panuje zasada narodowości; nie od rzeczy będzie 
więc przyjrzeć się związkowi, jaki zachodzi mię- 
dzy narodem a terytorjum. Jest dużo analogi; 
między stosunkiem państwa a narodu do teryto- 
sjum. Jak do istoty państwa należy suwerenua 
władza nad pewnym, chociażby bardzo małym ob- 
szarem ziemi, tak normalnie nie może istnieć na- 
ród, nie posiadając swego centrum terytorjalnega, 
stóreby zajmował zwartą masą. Zdawałoby się, 
że istnienie narodu żydowskiego przeczy tej za- 
sadzie. Jeżeli się jednak zważy, że żydzi misii 
swą ojczyzną, że w ich religji element terytorjalny 
zajmuje wybitne miejsce, jeżeli się zważy, jak 
żywo jest w niej odmalowana Palestyna, jak ści- 
słym jest skutkiem tego duchowy związek narodu 
z ziemią, to musi się przyznać, że żydzi nie obalają 
zeguły. 

Jak państwo może posiadać poza swym właści- 
wym obszarem jeszcze kolonje, tak naród łączy 
poza swem centrum jeszcze mniejsza rozrzucone 
grupy w jedną całość. Do ideału, by państwo obej- 
mowało tylko jeden, ale cały naród, najbardziej 
abliżają się narody skandynawskie, 

Zadawali sobie geografowie niemieccy przed 
wojną pytanie, które państwa, wielkie czy mate, 
mają przed sobą przyszłość? w jakim kierunku 
idzie postęp? Odpowiadali zwykle, że wyższa kwl- 
tura rozwija wielkie państwa, a toleruje istnienie 
bardzo małych państw. Słusznie nazwał jeden 
2 francuskich uczonych to twierdzenie „główną 
formułą imperjalizmu niemieckiego". A co sądzić 
o rozwoju narodów? Są narody wielkie i małe, 
są też i Średniej wielkości, Niema jednak naro- 
dów mikroskopijnej wielkości, Są państwa, które 
tak należy określić, jak Andorra, Liechtenstein, 
łecz niema odpowiadających im narodów; niema 
też, ani nie było narodu luksemburskiego lub czar- 
nogórskiego. Widzimy więc, że dla powstania na- 
rodu potrzebne jest pewne, o wiele większe niż 
dla państwa, minimum obszaru ziemi, minimum te- 
rytorjum, podobnie jak i ludności. Na liczbę i wiel- 
kość narodów ogromny wpływ wywrze fakt, że 
ziemia jest już obecnie podzielona, a obszary na- 
dające się dla kolonizacji europejskiej są już prze- 
ważnie zaludnione, Jeszcze w XIX wieku były 
pomyślne warunki dla powstania nowych naro- 
dów (Amerykanie). Obecnie niema „ziemi niezy- 
jej', niema obszarów bezlndnych. Ruchliwość i 
gmienmość państwa, jego obszaru i granic, rzuwa 
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~ Ważną stroną jego talentu jest humor i dowcip 

prawdziwy. Humor jego ma całą obszerną skalę — 
od facecyj i blag Zagłoby do naprawdę wytwor- 
Bego i trafnego dowcipu „arbitra elegantiae“, Pe- 
tromjusza, od tragicznej głupoty Bartka Zwycię- 
sep do ciepłego, serdecznego obrazu Rocha Ko- 
walskiego. Jeszcze Molière w jednej ze swych ko- 
medyj dowodził, że trudniej jest odtworzyć pier- 
wiastek komiczny, niż tragiczny. Jest to prawda. 
Tragizm można wysnuć z egotycznego zagłębie- 
nia się w sobie, komizm, wesołość, humor z opa- 
nowania zjawisk zewnętrznych przez wyjście po 
sa siebie, Humor jest rzeczą bez porównania rzad- 
szą Od patosu. U współczesnych naszych pisarzy, 
mających ten rzadki dar, humor często połączo- 
ny jest z pustką etyczną i ideową. Prus i Sienkie- 
wiez łączyli z humorem głęboką powagę życia. 
_ Od nowelki ludowej do wielkiego malarstwa 
historycznego — co za szeroka skala talentu! 

Sienkiewicz uosabiał w sobie cechy najgłębiej 
narodowe, najzrozumialsze, najbliższe dla ogółu 
i dlatego stał się pisarzem niebywałej popular- 
ności. 

Świecił on pochodnią w „długie narodowe no- 
ee". (A o jutrzni zbudzonego życia narodu będzie 
miezniszczalncem ogniwem między pokoleniami, bę- 
dzie wyrazicialem tego, co jest jasne i bohater- 
„akią w, duszy polskiej. Haara Zahorska. 
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się w oczy; mowa naturalnie o państwie dawni.j- 
szego typu, państwie nie będącem formą prawną 
narodu. Terytorjum narodu jest bardziej stałe i 
nie ulega tak szybkim zmianom. Jeżeli państwo 
jest organizmem, to naród jest w nim w znaczni» 
wyższym stopniu. Państwo może tracić i odzyski- 
wać ogromną część swtgo obszaru, może upadać 
i wznosić się do szczy ów potęgi. W rozwoj 
terytorjalnym narodu takich gwałtownych 1 szyb- 
kieh przeskoków niema; zmiany dokonywują się 
zazwyczaj powoli i jeden jest tylko okres ekr- 
pansji i cofania się, rozrostu i kurczenia się tety- 
iorjum narodowego, i 

Ekspansja narodowa często wyprzedza exa- 
pansję państwową; tak np, dawne państwo pol- 
skie szło z początku na wschodzie ra osadnictwem, 
potem je wyprzedzało, torując mu drogę. Jak piń- 
stwo, tak i naród nie może się rozwijać, nie po- 
siadając nieruchomej podstawy, nie posiadając gra- 
nie naturalnych. Taką rolę spełnia najlepiej morze. 
Ta też naród instynktownie dąży do oparcia się 
o brzeg morski, naprawiając często w ten sposób 
błędy polityki państwowej. Gdy  przynajmniei 
z jednej strony ma naród zabezpieczone granice. 
wtedy może się rozrastać i posuwać w innym kie- 
runku. Ponieważ Europa przeludniona na zacho- 
dzie, rozszerza się ku mschodowi, więc od wieków 
zauważyć można przesuwanie się narodów ku 
wschodowi; przybiera cna niekiedy ogromne roz- 
miary; tak np. punkt ciężkości narodu niemieckie- 
go znajduja się na terytorjum dawniej słowiań- 
skiem, 

Naród posuwa się zwartą linją i z wielką tru- 
dnością dostosowuje swą ekspansję do wygięć i nie- 
równości granicy państwowej, nierzadko będącej 
zaprzeczeniem podstawowych zasad geografji poli- 
tycznej. Spisz i Warmja z tego właśnie powodu 
zostały w ogromnej części stracone dla narodu 
polskiego; osadnictwo polskie musiało się tam 
posuwać poprzez granice obcego państwa. 

Gdy różnica poziomu i gęstości zaludnienia 
między dwoma narodami jest mała, wywiązuje 
się między narodem atakującym, a broniącym sią 
zacięta walka. Nie mogąc przeciwnika pokonać 
wprost, w centrum walki, usiluje go silniejszy na- 
ród oskrzydlić; tax Niemcy oskrzydlili Polskę nad 
Bałtykiem i na Śląsku. Naród otoczony  przaz 
swego wroga ze wszystkich stron, skazany jest na 
zagładę; w takiem położeniń znaleźli się Łuży- 
czanie. Ciekawą formą ekspansji narodowej jest 
wdarcie się między dwa narody; tak Polacy prze- 
dzielają Litwinów od Białorusinów, Niemcy Pola- 
ków od Czechów. 

Naród „buforowy” jest monsensem, ]odobnie 
jak państwa buforowe; w walce dwu narodów ni? 
odgrywają one roli, odpychane są przez walczą- 
cych coraz bardziej na bok i utrzymują się tylk» 
dzięki szezególnym warunkom geograficznym 
(Szwajcarja), 

Przyczyną walk narodowościowych jest w ogro- 
mnej mierze brak wyraźnych granie etnograficz- 
nych, odgraniczających odrębne terytoria narodn- 
we. Osiągnięcie takich granie nie jest jednak niz- 
możliwe. Owszem, taki proces dokonywuje się 
wszędzie; oprócz takich czynników, jak świad?- 
imość i mola narodowa, działa w tym kierunku 
w wielu krajach emigracja do innych części światu. 
kierująca tam nadwyżkę przyrostu ludności, zwrar 
eająta w tym kierunku ekspansję narodową. 

m 60 Stanisław Sopicki. 


Z dzielnicy ucisku i prześladowania. 


Jak Czesi postępują z mniejszością polską? 


Zapomniana dzielnica śląska pod zaborem cze- 
skim odzywa się od czasu do czasu, rzadko, bo 
inteligencja tam pozostała nie ma czasu na skargi, 
lecz nieustannie stać musi na straży i odpierać 
w walce okrutnej ciosy, zadawane tam polskości. 

Czescy politycy przedstawiają wszędzie Qze- 
chosłowację jako drugą „wyższą“ Szwajcarję, 
jako kraj bezwzględnej sprawiedliwości i lojalno- 
ści wobec wszystkich. Obłudą karmią Czesi za- 
granicę, obłudą tumanią nawet siebie samych, 
wmawiając w swoje społeczeństwo, że bezprawie 
jest sprawiedliwością, że gwałt i teror, skier» 
wany przeciw mniejszościom narodowym, jest wy- 
świadczaną im łaską, Prusacy stosowali zasadę: 
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wali i postępują w myśl tego hasła, lecz daleka 
bezwzględnicj i brutainiej; są oni dla polskiaj 
ludności gorszymi Prusakami w swojem państwie, 
bo u nich idzie gwałt przed prawem, podstępnie, 
systematycznie w ukryciu; dla popełnienia gwał- 
tów i niszczenia polskiego dorobku kulturalnego 
umia okłamywać cały świat i sebie samych. Na 
dowód tego kilka faktów. 


1. Polskie gzminy w Czechosłowacji, 


Autonomja gmin jest w ustawio zasz.lniczej 
Republiki Czechesłowack: ; zagwaractowisa, Pą 
kilkuletnich rządach skraj ie szowinistycznych 
komisarzy czeskich w gminacn odbyły się naresz= 
cie w dniu 16 września 1923 wybory członkóry wy- 
działu gminnego. Lecz jeszcze cvecnia we wszysta 
kich większych gminach zagłębia ostrawsko-kar: 
wińskiego, gdzie Polacy, mimo teroru czeskiego 
uzyskali jakie takie sukcesy przy wyborach, — 
między innemi w Karwinie — rządzą narzuceni 
komisarze mianowańcy, szykanując ludność poł- 
ską i ezechizując gminy ze szkodą dla ich inta= 
resów. Jak to możliwe? Oto Czesi, którzy uzyskali 
tylko mniejszość przy wyborach, pownosili rokur- 
sy przeciw wyborom, a ponieważ nie mają gwarane 
cji, że ponowne wybory wypadną dla nich obec- 
nie korzystniej, przeto władza dotychczas rekure 
sów nie załatwiła, pomimo, że w ustawie wybora 
czej wyraźnie zaznaczono, że rekursy przeciw wy« 
borom muszą być załatwione ostatecznie da 
trzech miesięcy. Daremne było wołanie wieców, 
protestujących przeciw takiemu bezprawiu, dam 
remne niezliczone deputacje ludności do władzy 
do ministerstw, i rządu krajowego w Opawie, na 
wet słynący z głoszonych przez siebie zasad ludz» 
kości i sprawiedliwości prezydent Republiki, Ma- 
saryk, na przedstawienią i prośby deputacyj lud= 
ności polskiej odpowiedział tylko wymijającem 
przyrzeczeniem, którego nikt nie myśli spełnić. 
Bezprawie zostało bezprawiem, a 12 gmin dotych- 
czas narażonych jest na tyranję czechizujących 
komisarzy, 


2. Przedstawicielstwo kraju i państwa, ` 


W komisji administracyjnej Śląska, ludność 
polska nie ma przedstawicielstwa; rząd już od 
1922 r. przyrzeka, że zamianuje zastępców ludno- 
ści polskiej do niej, lecz to znów tylko gołosłow- 
ne obietnice. Wyborów do Sejmu i Senatu czecho- 
słowackiego na Śląsku Cieszyńskim jeszcze do- 
tychczas nie było. Dekret konstytucyjny czecho- 
słowacki głosi, że jedynem źródłem władzy pań- 
stwowej jest wola ludu, a wszyscy ubywatele 
mają równe prawa i obowiązki, Nieraz rząd już 
przyrzekł, że rozpisze na Śląsku wybory, ostatecz- 
nie już miały się odbyć w bieżącym roku. Znowu 
nie, a tymczasem rząd projektuje zmianę ordyna- 
cji wyborczej w ten sposób, że okręg cieszyński 
zostanie przylączony do morawsko-ostrawskiego, 
aby ludność polska zupełnie utonęła wśród Cze- 
chów, oraz że ta mniejszość nie uzyska mandatu, 
która nie uzyska 3% głosów oddanych w pań- 
stwie, lub która nie osiągnie 100.000 głosów. Po- 
nieważ tylko ludność polska tworzy taką mniej- 
szość, wynika, że zmianą ta skierowana jest jedy- 
nie przeciw mniejszości polskiej na Śląsku, któ- 
rej brutałe czescy chcą się za wszelką cenę poz 
być. 


3. Jak Czesi wypełniają wyroki sądowe? 


Znany jest rabunek kościołów rzymskc-kato- 
lickich przez bandy husyckie w Radwanicach, 
Michałkowicach, Rychwałdzie. W drodze postęp:= 
wania administracyjnego wszystkie władze, nia 
wyłączając ministerstwa szkolnictwa i oświaty, 
ludowej, obsadzonego przez husyckich urzędni- 
ków, orzekły, że kościoły i probostwa zabrane, 
należy wydać proboszczom  rzymsko-katolickim. 
Nikt jednak tych rozporządzeń nie wykonał, a 
husyci wnieśli skargę do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego w Pradze, który ostatecznie 
również orzekł, że zabranie tych kościołów było 
bezprawiem. Kościół rzymsko-katolieki zażądał 
wydania, a potem przeprowadzenia egzekucji. 
Lecz Czesi kpią sobie z wyroków nawet Najwyź- 
szęgo Trybunału, władza nie przeprowadziła egze- 
kucji, twierdząc, żeby to wywołało rozruch i 
przelew krwi. To jest czeska sprawiedliwość! A 
przecież w Sejmie jest silnem stronnictwem „Li- 
dova Strana“, klerykali czescy, dlaczego ona nie 
wystąpi w tej zasadniczej sprawie? Oto husyeki 
kościół, to kościół „narodowy“, służący do czechi- 
zowania ludności, zatem wobec takiego argumen- 


siła przed prawem, lecz przyznawali się do tego | tu niema żadnej świętości, 


otwarcie przed całym Światem. Czesi postępo- 


Ale za granica Czechosiowacia uchodzi za pań 
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stwo sprawiedliwości i poszanowania prawa i ma 
na czele prezydenta, który jest jakby uosobie- 


„GŁÓS NARODU" 
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niem „szlachetności“ i głosicielem zasady poszą- 
nowania praw! m. n. 
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Polski przemysł w sieci żydowskiego kapitału. 


Z dobrze poinformowanych Źródeł aizzystu jeny | wiedeńskiego, a mianowicie od „Mercura“, Poz9- 


następujące uwagi; 

Rozwój polskich meues bankoak na $e- 
renie Małopolski datuje się od niedawna, ho za- 
ledwie od kilkunastu lat. Jedyną instytucją ban: 
kową w b. Galicji której zadaniem było finanso- 
wanie przedsiębiorstw przemysłowych polskich 
był tylko Bank Krajowy, funkcjonujący jednak 
wówczas stosunkowo zbyt ociężałe, angażujązy zię 
finansowo silniej tylko w instytucjach już stoją- 
cych na pewnych podstawach, a odmawiający kre- 
dytu drobnym warsztatom, rozbudowującym się 
w, przedsiębiorstwa iabryczne, Słowem brakowałe 
mu należytego w. tym kierunku rozmachu. 

'Toteż niemało trudu kosztowało przedzierżgnię. 
cie się niewielkiego podówczas warsztatu Ziele- 
niewskiego w fabrykę reprezentującą dziś wielk 
przemysł Małopolski. Jej dzieje są klasycznym 
przykładem, w jak wysokim stopniu każda gałąż 
polskiego przemysłu uzależnioną jest od kapita- 
łów obcych i to głównie żydowsko-wiedeńskich i 
jak trudno mu jest uwolnić się od tej ciążącej na 
nim preponderancji, 

Gdy Zieleniewski przystąpił do rozbudowy 
swego przedsiębiorstwa w Towarzystwo akcyjne, 
rozgladnąć się musiał za kapitałem. Tego Bank 
Krajowy mu nie dał — szuka więc oparcia aż w 
Wiedniu. gdzie pospieszyły mu z pomocą żydow - 
sko-niemieckie „Credit Anstalt für Haniel und 
Gewerbe“, „Mercur“ i „Nieder-Oesterr. Escompte 
Geselschaft*, Było to oddanie polskiej placówki 
przemysłowej na łaskę i nie łaskę grupy żydow- 
skich kapitalistów. Dzieje się tu bowiem tak, jak 
wogóle w spółkach akcyjnych, że bank udzielz- 
jący kredytu nietylko pobiera odpowiednia pro- 
centy ale i żąda nadto znacznej ilości akcji, 
wchodząc przez swych reprezentantów do Rady 
nadzorczej. 

Powstaje we Lwowie Bank Przemysłowy npar- 
ty na kapitale znowu Nied. Oester. Escomptu Gee. 
a więc znowu na kapitale żydowsko-austriackim, 
który przez swego dysponenta kieruje polityką 
kredytową nowego polskiego banku. Ta oko- 
liczność posłużyła jednak  Zieleniewskiamu do 
uwolnienia się od bezpośredniego nadzoru wiedeń 
skiego towarzystwa eskontowego, które zdołał 
nakłonić do odsprzedaży portfelu akcji fabrycz- 
nych Bankowi Przemysłowemu, Za czasów dy- 
rektury p. Steczkowskiego wszedł Edmund 
Zieleniewski w kontakt z Bankiem Krajowym 
(przez zakupmo fabryki w Sanoku), co dozwol:ł 
mu uwolnić się od drugiego opiekuna żydowsko- 


stał jedynie w Radzie nadzorczej nadal i jedynie 
wiedeński „Credit Anstalt“. Na terenie Małopolski 
bank ten posiadał swą oficjalną filję w „Zakłai: 
dzie kredytowym we Lwowis* i w „Banku Gali- 
cyjskim dla Handlu i Przemysłu w Krakowie“. 
Ta ostatnia, instytucja po upadku Austrji zdo- 
łała wyzwolić się od obcego kapitału dzięki temou, 
że grupa arystokracji małopolskiej wykupiła 
część kapitału zakładowego, resztę zaś polska 
spółka „Tehate”* i drobni akcjonarjusze (pozostał 
tam jedynie niewielki udział Bodenereditanstałuu) 
i zmieniła nazwę ną „Bank Małopolski“, Lwow- 
ski natomiast „Zakład kredytowy” przemalował 
jedynie szyld na „Warszawski bank dyskontowy 
we Lwowie” z dyrektorem Weintraubem, jako 


ijfilja rzekomej centrali w Warszawie, która pozo- 


stając „pod dyrekcją również żyda p. Aszkenazego, 
jest niczem innem, jak tylko filją wiedeński 
Credit-Anstak. 

Zdawałoby się, że Kraków z chwilą zwinięcia 
Banku Galicyjskiego usunął się z orbity działania 
wiedeńskiego polipa żydowsko-kapitalistycznego. 
W gruncie rzeczy jest inaczej, działa on nadal 
przez Krakowski Bank Hipoteczny, swą bratnią 
instytucję, w której radzie nadzorczej, zasiadaj 
tensam Aszkenazy, tensam  Wemtraub i tensa 
Loewenstein, którzy też z ramienia Warszawskiegu 
banku dyskontowego, a więc wiedeńskiej Credit- 
Anstalt zasiadają w radzie nadzorczej Zieleniew- 
skiego, 

Tak więc nad małopolskim kapitałem i prza. 
mysłem rozwiniętą jest gęsta sieć supremacji jæ 
dnej, wielkiej, żydowskiej instytucji kapitalistycz- 
mej. Nici jej sięgają jednak głębiej i szerzej, niżby 
się zdawać mogło. 

Jak wiadomo, pożyczka udzielona rządowi 
polskiemu przez Włochy, zagwarantowana została 
przez medjolańską Banca commercigle d'Italia. 
ITen to bank finansuje- t. zw. „foresty“ drzewne, 
instytucję jedną, działającą jednak na terenie r} 
żnych krajów. Mamy więc „Forestę* włoską, ru- 
muńską, polską we Lwowie i t. d. 

W radach nadzorczych wszystkich tych „Fv- 
rest“ zasiada niejaki Zuckermann, mający stałą 
swą siedzibę znowu w „Credit.Anstajt* w Wie- 
dniu. Wpływy jego w Polsce widoczne są na ka- 
żdym kroku w „przemyśle drzewnym, choćby wspo- 
mnieć, że kierownikiem działu drzewnego Polskix 
go Towarzystwa Handlowego, jest bliski jego kre. 
wny p. Strelinger. Związa E zaś z Bankiem Hipo- 
tecznym ujawmia się w udziale w spółce drzewnej 


Mikuliczyn, pozostającej pod nadzorem tegoż p 
śnie Zuckenmnanna, 

W, ten sposób koncesje drzewne oddawanę rże- 
koma firmom polskim, leżą właściwie w obrębie 
interesów żydów wiedeńskich — via Medjolan. 

Rola powołanego niedawno do życia Banku 
Gospodarstwa Krajowego jest ta jasną. Będzie on 
miał widoczne zadanie zająć w życiu gospodarczem 
Polski to miejsce, które dziś jeszczę zaiguje ży: 
dowski kapitał wiedeński, e 

Jeżeli tak pojmie p. Steczkowski swą rolę = 
życzyć mu należy szczęśliwej ręki į w. 
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Przegląd religijny. 


Konkordaty.—,,Gorąca zupa“ p. Herriota. — Stolica 
Apostolska a Włochy. — 25-lecie chrześcijańsko- 
społecznych organizacyj Szwajcarjii — Kongres 
A, C. J. F. = Nasze katolickie stowarzyszenia 

| młodzieży, 

Nareszcie zaczęła prasa magraniczna piszć 
o piacach nad polskim konkordatem. Świadczyżo- 
by to, że wreszcie tak ważna z państwowego 
i kościelnego punktu widzeniu sprawa bierze po- 
ważny, obrót. Równocześnie z tem donoszą 0 koń- 
czeniu obrad nad rumuńskim konkordatem, Odno- 
śnie do innych państw i ich stosunku do Kościoła, 
to na pierwszy plan wysunęła się w ostatnich mie, 
siącach — Francja ze swoim p. Herriot, który 
w zanadrzu miał tuż po objęciu rządów projekty 
ustaw o zwinięciu ambasady przy Watykanie, 
o wypędzenia zakonów, osiadłych po wojnie we 
Francji i zastosowaniu „ustaw śŚwieckich* do 
Alzacji. Spotkał się jednak za zdecydowaną posta- 
wą katolików francuskich, Na szczególne uznanie 
zasługuje protest katolików alzackich, o czem nasz 
dziennik wyczerpująco donosił, Wreszeie i nun- 
cjusz, Mgr. Ceretti udał się do p. Herriota. Po tej 
zaś wizycie radykalna prasa francuską ogłosiła, ża 
projekty p. Herriota zostają „chwilowo* w zawie 
szeniu. Znaczy: to, że — jak pisze jeden z kato- 
liekich dzienników — zupa, którą p. Herriot go- 
tował, okazała się jeszcze za — gorącą! 

og $ 

Na lepsze tory wchodzi również stosunek 
Kościoła do państwa włoskiego, Prasa konstatuje 
dwa szczególnie wypadki: wizytę włoskiej pary 
królewskiej w Madrycie, w czasie której król wło- 
ski i jego małżonka byli uroczyście witani przez 
kler w. katedrze, i — honory okazane kardyna- 
łowi wikaremu Rzymu, Pompili'emu z okazji po- 
święcenia kamienia węgielnego „pod kościół Serca 
Marji. =! 

To jednak nie przeszkadza Stolicy ApośielEkiej 
w zachowaniu zupełnej samodzielności w stosun.. 
ku do obecnych rządów państwa. Pokazała się to 
w związku ze sprawą zamordowania Matteotl-eg0. 
„Osservatore Romano“ w stanowczym, ale w ob- 
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Opera eysha w teatrze Słowackiego, 


Cyrulik Sewilski Rossiniego. 


kiej rewolucji i wojen napoleońskich poczuły się |muzycznego, ale zasadzające się wyłącznie na 


wyczerpanymi, Przygnębione okrucieństwami, któ- 
re przeżyjto, zaznawszy wszelkiej nędzy, szukały 


(1.) Atmosfera pogody beztroskiej, radości i h'i- |rozweselenia w możliwie najbardziej odświeżają- 


umoru, zachwytów dla piękna, 
przedstawienie Cyrulika Sewilskiego. Sprawą 
tege zapamiętania się publiczności krakowskiej, 
iićra przeszła zupełnie na modłę włoskiego spon- 
tanicznego odczuwania i wybuchowymi oklaskami 
przerywała wciąż akcję, była nie tylko genjalną 
syntezą beleanta włoskiego w jej najcharaktery- 
styczniejszym objawie XIX wieku: Cyruliku $a- 
wilskim, ale i wykonanie dwóch głównych ról 
przez takich mistrzowskich artystów, jak Ada 
Sari i Adam Didur. Przeszło sto iat liezy ta opera 
(powstała w roku 1816), skomponowana na ży- 
czenie ks. Sforzy Cezaroniego przez największego 
WÓWCZAS kompozytora Włoch, Joachima Rossinie- 
go (1792—1868), a nic nie straciła na swej ży- 
wotności, Świeża barwa tej melodji, których pię- 
Fto koloraturowe miało być wskrzeszeniem tra- 
dycji opery renesansowej, jako sprzeciw reformie 
Giucka, komizm akcji niezmiernie żywej i pełnej 
figlarnych niespodzianek, doskonała karykatura 
chciwości (w osobie don Bartola) i obłudy (don 
Basilio), a przytem tak wiośniano ujęta mitośś, 
która wszelkimi pzamyślnymi sposobami toruje 80- 
tie drogę i wiąże struny komizmu na akord głą- 
bokiego uczucia, wywołały zachwyt dla tej włos- 
kiej płomienności w epoce wieikich dziejowych 


sztuki przesyciła |cych widowiskach seenicznych* (K. M. Weber;. 


„Zamilkła wielka opera francuska m twórczym 
przejawie, opera niemiecka  kokietowała wciąż 
jeszcze z idyllicznemi sielankami w stylu miez- 
czańskiego Hermanna i Doroty“ (Weigla Familja 
Szwajcarów), a wtedy włoska uderzyła w ton ope- 
ry buffo i święciła triumfy swego rozkwitu w c3- 
łej Europie, przewyższając jeszcze dobę swego 
jedynowładztwa, epokę XVIII stulecia, Na cześć 
tego wsknzeszenią stanął Rossini, zamykająa sk.0ń- 
ezoną kadencją dwa wieki rozwoju opery buffo, 
a zarazem kryjąc już zalążek romantyzmu w swej 
twórczości. Jego dobry humor £ dowcip posiadał 
nie tylko żywotność swych poprzedników, ale apo. 
tęgowany do szyderczości satyrycznej nosił zaro- 
dek nowoczesnego pesymizmu. To już nie tylko 
śmiech dla gustu publiczności, alə i ironja, której 
tak genjalnym przedstawicielem będzie nisbawara 
Heine. A w muzyce? Nawiązuje do dorobku wł ns- 
kiej szkoły Mayla, która wychodziła z założenia 
zewnętrznych, słuchowych efektów i w tym velu 
posługiwała się koncertowo-muzykalną instrumen- 
tacją, ale ten sam kąt widzenia przenosił na mu- 
zykę wokalną i teren operowy uważa za popis efe- 
któw głosowych: a więs skomplikowane pasat=, 
trylery, wyszukane staccata, frazowanie muzyczne 


zdarzeń, które ciężarem brzemienności przytła-fi budowa okresów, oparta nie o logikę słowa. któ- 
cząły, duszę ludzkie, „Ludy po watrząśnianiach wież. | roby była równorzędnym rmikiem dramatu 


zmysłowem pięknie dzwiękowem, oto cecha chaa- 
kterystyczna stylu Rossiniego, który władał prze% 
10 lat (1815—1825) wszechwładnie, ale równocze- 
Śnie i zakończył epokę imperjalizmu włoskiej ope- 
ry w Europie. Stylem Rossiniego trzeba nazwać 
tę wyłączność koloraturową, jako dominująca 
principium opery, gdyż założenia to obcem było 
intencjam Monteverdiego, Cacerniego i innych 
twórców na dworze hr. Bardi, gdy Florencia 
stawała się wskrzeaicielką dramatu klasycznego w 
renesansowej szacie. Szlachetne zespolenie słowa 
z dźwiękiem, zestrojenie prawdy sytuacyjnej 
z prawdą muzycznego wyrazu, ta dostojna aurea 
medioveritas między świętym ogniem twórczości, 
duchem Klasycznej harmonji ożywionym, a poka- 
zem wirtuozowstwa wykonawczego, uległa w cią- 
gu XVII wieku różnym odchyleniom,, aż wreszcie 
intencja Głuckowskiej rawindykacji miały przygo- 
tować teren pod odrodzony dramat muzyczny 
romantyzmu. Ostatnim epigonem tradycji kolora- 
tunowej stał się Rossini, którego Cyrulik Sewilski 
zrywa z refomą klasycystyczną i po raz ostatni 
stwarza cacko, lśniące przepychem barw, olSniewa- 
jące wirtuozerją wokalną, żywiołowo bezpośredni 
pokaz ducha i temperamentu włoskiego, wzór 
opery buffa. Dzięki swej wytwórczości Cyrulik 
Sewilski ma takie samo prawo do nieśmiertelności 
jak opery Mozarta, czy Wagnera > |':' 


Dr. Melanja Grafczyńska, 


Du. & 
e jA m 
jektywnym wywodzie wykazał fatalne skutki amor- 
malnej teorji faszyzmu, ale zarazem przestrzegł 
opozycję przed następstwami upadku Mussoliniego. 
W szczególności wskazał na niebezpieczeństwo, 
jakiemby wtedy zagroziły krajowi faszm tuwski» 
organizacje, które obecnie tylko autorytet . we 
dza“ trzyma w nyzach posłuszeństwa. 


E + R 


W maju obchodziła katolieka Szwajcarja 25- 
lecie istnienia chrześcijańsko-społecznych organi- 
zacyj: „Związek katolickich robotników”, „Fede- 
racja katolickich urzędników“ i „Stowarzyszenie 
katolickiej służby domowuj'. Na kongres przy- 
byio do Einsiedeln 5 tysięcy delegatów 3-ch zviy- 
zków. Po nabożeństwie obrady pod przewodniet- 
wem Ks. kan. Scherviliera. Po wspaniałej mowie 
Rektora Uniwersytetu Boeni'ego nastąpiło uroczy- 
ste poświęcenie szwajcarskich robotników kato- 
lickich Matce Boskiej. Kongres ten ma doniosłe 
znaczenie także i z tego powodu, że po referatach 
członków Rady: Seberera i Baumbergera postano- 
wiono działalność związków zawodowych rozave- 


rzyć przez pewne inowacje, przedęwszvstkiem 
przez stworzenie wielkiej kasy zasiłkowej dla 
członków. 

* a $ 


W miesiąc później obradował doroczny kou- 
gres francuskiej A. C. J. F. (Stowarzyszenia ka- 
talickiej młodzieży francuskiej) w Strassburgu na 
specjalne zaproszenie biskupa diecezjalnego, Mgr. 
Ruch'a. Wzięło w nim udział ponad tysiąc dele- 
gatów, Główny temat obrad stanowiła kwestja: 
„A. ©. J. F. w życiu narodowem*. Przygotowa- 
niem dyskusji była ankieta, którą zarząd organi- 
zacji przed kongresem po kołach zarządził, Ze spra- 
wozdanią dowiadujemy się, że organizacją liczy 
ponad 100 tysięcy członków, skupionych w 4 ty". 
kół lokalnych i 67 związkach diecezjalnych, — 
W czasie wojny A. ©. J. F. spłaciła daninę knsi 


Specjalizacja na Wydziale rolniczym Uniw. Jagiell. 


Wywiad z dziekanem Wydziału prof. Dr Surzyckim. 


SZEŚĆ KIERUNKÓW SPECJALIZACJI. 


Dziekan Wydziału rolniczego Uniw. Jag., Prof. 
Dr Stefan Surzycki, udzielił naszemu wapółpra- 
cownikowi w dłuższym interwjewie kilka bardzo 
znamiennych szczegółów o reorganizacji studjów 
roluiczych na krakowskiej Wszechnicy: 

Wydział rolniczy Uniw. Jag., istniejący do r. 
1923, jako odrębne 4-letnie Studjum naukowe, ma 
poza sobą rok istnienia w charakterze piątego 
wydziału Wszechnicy krakowskiej. Nowy wy- 
dzieł przechodzi obecnie tazę reorganizacyjną, po- 
legającą na wprowadzeniu do IV. roku studjów 
sześciu kierunków specjalizacji. Wskutek tych 
inowacyj program nauki uległ zasadniczym zmia- 
nom, które nadają krakowskiej uczelni rolniczej 
specyłiczny charakter, właściwy zaledwie kilku 
tegu rodzaju Zakładom naukowym na całym kon- 
tynencie. Nowy system polega na tem, że okres 
pierwszych trzech lat studjów obejmuje nauki 
przyrodnicze, ekonomiczne i fachowe, poczem na- 
stępuje specjalizacja na IV. roku. 

Specjalizacja obejmuje następujące kierunki, 
czyli działy: I) ogólno-rolniczy (administracyjny). 
M) ogrodniczy, III) hodowli roślin, IV) produkcji 
zwierzęcej, V) doświadczalnictwa rolniczego i 
VI) ekonomji spółdzielczej. Programy tych dzia- 
łów zostały ściśle opracowane w rozkładzie go- 
dzin wykładowych, oraz ćwiczeniach, które obej- 
mują łącznie 36—40 godzin tygodniowo. Nadto 
w opracowaniu jest kierunek dydaktyczny, mając 
cy przygotować przyszłych nauczycieli do szkół 
rolniczych, Nie jest wykluczone, że w przyszłości 
będą otwarte i inne działy specjalizacji. 

Słuchacze po przejściu trzech lat nauki zapi- 
sują się. według woli, na jeden z powyższych dzia- 
łów, Celem specjalizacji jest skoncentrowanie stu- 
djów na grupie pewnych określonych przedmio- 
tów, ściśle z daną specjalizacją złączonych, co do- 
zwala słuchaczowi poświęcić się z większą inten- 
zywnością obranemu kierunkowi, nie obciążając 
się niepotrzebnym balastem ubocznych działów 
nauki. Jest nadzieja, że przez wprowadzenie sy- 
stemu specjalizacji na ostatni rok studjów, Wg- 
dział rolniczy Uniw. Jag. będzie mógł dostarczyć 
krajowi w najbliższych latach odpowiednio wy- 
k:ztałconych fachowców. Rok szkolny 1924/25 
będzie pierwszym rokiąm : 


Sopzosa. |9) hodari roślin 


„GŁOS KARODU" 


w 15 tys, ofiar, Kościołowi zaś dostarczyła 523 
kleryków w przeciągu jednego roku 1922—-1923. 
Ponadto akcji katolicko-społecznych dostarczyła 
wykształconych pracowników w „kółkach robotni- 
czych*, m „Tygodniach społecznych“, w katolic- 
kim „Związku, sportowym“, w  sekretacjata h 
Ohnrześcijańskieh Związków zawodowych i t, d. — 
W pięknej mowie przedstawił prezes p. Flory 
cele tej organizacji: „W duchu miłości dla Stolicy 
Apostolskiej, poddania się wskazówkom Kościełu, 
dąży A. ©. J. F. do ostatecznego celu, którym 
jest przywrócenie państwu chrześcijańskiego po- 
rządku społecznego. A to przez akcję religijug, 
umysłową, społeczną, obywatelską j przez mo- 
dlitwę”*. Zakończeniem koagresu była defilada 
delegatów, zakończona manifestacją katolicką i 
przysięgą, przez którą uczestnicy jej stwierdzili, 
że religijnych wolności katolików bronić będą z= 
wszystkich sił. 
kt k * 
Naszym katolickim „Stowarzyszeniom młodzieży 
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rząt (prot, Adametz); 8) hodowli zwierząt i mle 
czarstwa (prof. Prawocheński, dotychczasowy kie 
rownik wydz. hodowlanego Instytutu naukowego 
w Puławach); 9) taksacji rolniczej i nauki organi: 
zacji gospodarstwa (dziekan Wydziału prof, Su 
czycki); 10) inżynierji rolniczej wraz z meljorm 
cjami (prof. Różański, dyr. departamentu dróg wo 
dnych w Ministerstwie robót pnbl.); 11) leśnictwa 
(prof. Sokołowski) i 12) ogrodnictwa (prof. Brze 
ziński). 

Katedry fizyki (doc. Dr Jeżewski), meteoro 
logji i klimatologji (prot. Sawicki), anatomji zwier 
rząt (prof, Hoyer), oraz higjeny i chorób zakaże 
nych (prof. Nowak) są wspólne z wydziałami filo» 
zoficznym i lekarskim, Wykłady przedmiotów pras 
wno-ekonomicznych prowadzą profesorowie wy 
działu prawa. Oprócz tego do wykładów specjal 
nych z technologji rolniczej powołany został 


z państw. szkoły przemysłowej w Krakowie prof 
Krzemecki, do wykładów z budownictwa wiejskie 
go inż, Heizmauu, wreszcie do wykładów z wete 


rynarji gospodarczej Dr. Guzek, 


PROJEKT BUDOWY NOWYCH NAUKOWYCH 
ZAKŁADÓW ROLNICZYCH, 


„ Wobec rozszerzenia programu naukowego 
i wprowadzenia specjalizacji, oraz stworzenia no 
wych katedr, ilość Zakładów naukowych wydziały 
rolniczego okazuje się niewystarczająca, Pomies 
sżtzenia w obecnym Collegium agronomicum 34 
stanowczo za szczupłe, Dlatego w programie bus 
dowianym Uniw. Jag. na rok 1925 i następne 
lata zaprojektowane zostały budowy kilku nauko. 
wych Zakładów rolniczych, a to: 1) leśnictwa, 
rybactwa, gleboznawstwa, oraz zoologji rolniczej. 
wraz ze stacją oceny szkodników roślinnych i zwies 
rzęcych; 2) hodowli zwierząt; 3) fizjologji zwie 
rząt i nauki żywienia, oraz 4) chemji ogólnej. 

Zakłady te mają stanąć na gruntach miejskich, 
Budowa zależy oczywiście od środków finansos 
wych. Rychłe podjęcie budowy jest konieczne, 
gdyż obecnie Zakiady dla wspomnianych ostainio 
katedr albo wcale nie istnieją, albo mieszczą się 
prowizorycznie w bardzo szczupłych i nieodpo- 
wiednio urządzonych ubikacjach Collegium agro» 
nomicum, 


pelskiej* daleko jest jeszcze do tego wzoru, który 
reprezentuje bratnia organizacja francuska, świe- 
tnie się pod każdym względem przedstawiająca. Są 
u nas braki i to dość duże. Do najpoważniejszych 
rajiczyć trzeba zaniebania w urządzeniu dierszjał. 
nych sekretarjatów, nie mających nieraz prymi- 
tywnych środków do prowadzenia akcji. Skutek 
jest taki że i koła lokalne nie wspomagane z gó- 
ry, a zdane na własne siły ledwie ża wegetują, 
i — gorzej, bo — w braku tychże sił zamierają 
zupełnie. Rozbudzić je zaś do nowego życia jest 
znacznie trudniej, niż je założyć! Sprawa ta jesi 
tem ważniejsza, że i tak miele się zaniedbała do 
tąd! Powtóre i dlatego, że w odrodzeniu katolis- 
kiem na zachodzie pierwsze miejsce zajmuje akcja 
młodzieży, Zarówno w Niemczech, jak we Fran- 
cji i Belgji największe nadzieje renesansu zeligij- 
nego wiąże się z rozwojem katolickich organizacyj 
młodzieży, Pejot, 


MŁYN TURBINOWY DLA BADANIA WARTOŚCI 
PRZEMIAŁÓW, 


Z Wydziałem rolniczym połączony jest fol. 
wark w Mydlnikach pod Krakowem. Ma on słu- 
żyć cełom doświadczalnym poszczególnych katedr 
a obecnie korzystają z niego głównie dwie kate- 
dry rolnicze, oraz część katedry hodowli zwie- 
rzą. Wydział posiada jeszcze kilka wspaniale 
urządzonych poletek z tysiącami odmian roślin, 
które tak bardzo zainteresowały liczne wycierzki 
zagraniczne. (Pisaliśmy o tem szczegółowo z oka- 
zji pobytu w Krakowie węgierskich rolników. — 
Red.) 

Gospodarstwo mydlnickie posiada młyn tur- 
binowy o sile 40 koni, który dzięki pożyczce uzy- 
skanej w P, K. O. zostanie zrekonstruowany we- 
dług najnowsżych wymogów technicznych, po- 
czem będzie wydzierżawiony Związkowi spożyw- 
czych  Spóździelni górniczych w Katowicach. 
W młynie tym będą wprowadzone specjalne urzą- 
dzenia celem badania wartości przemiałów mąk 
dla celów piekarskich, Okazało się bowiem, że od- 
miany bardzo płenne (np. pszenie) dostarczają gor- 
szej mąki i dlatego są niechętnie przez młyny 
zakupywane. Urządzenie młynu mydlniekiego ba- 
dzie pierwszem tego rodzaju w Polsce. Dotąd je- 
dynie Danja wprowadziła ścisłe naukowe badanie 
wartości mąki w tym kierunku. Młyn mydlnieki 
będzie mógł przemielać dwa wagony ziarna 
dziennie, i 


KURSY: OGRODNICZY I SPÓŁDZIELCZY. 


Od października b. r. będą prowadzone przy 
wydziale rolniczym pa podstawie specjalnie opra- 
cowanego statutu dwa państwowa kursy: dwu. 
letni ogrodniczy 1 jednoroczny spółdzielczy, Na 
kyrsy te będą przyjmowani absolwenci szkół ogól- 
no-kształcących lub zawodowych, jako słuchacze 
zwyczajni, oraz osoby niekwalifikowane w cha- 
rakterze słuchaczy nadzwyczajnych. Program kur- 
sćw został przedłożony Ministerstwu oświaty do 
zatwierdzenia i w najbliższych tygodniach spo- 
dziewana jest aprobata. 

Wydział rolniczy nosi się z zamiarem, aby 
utworzyć specjalne Studjum spółdzielcze przy 
Uniw, Jag. I nadać mn zewnętrzny charakter po- 


dzonej ad finitum. Jak dotąd, największą frekwen- 
cję wykazuje kierunek pierwszy, zaś na innych 
dzialach liczba studentów utrzyma się prawdopo- 
dcbnie na równej wysokości, a więc po pięciu stu- 
deutów w każdej specjalizacji. 

EGZAMINY 1 TYTUŁY. 

Na Wydziale rolniczym są dwojakiego rodzaju 
egzaminy: komisyjne, zdawane przed specjalną 
komisją z końcem roku z grupy czterech przed- 
miotów, oraz szczegółowe, obejmujące resztę 
przedmiotów. Egzaminują tu poszczególni profe- 
sorowie, bezpośrednio po ukończeniu wykładu 
z danego przedmiotu. Oba egzaminy są promo- 
cyjnemi; bez zdania ich we właściwym terminie 
student nie może być dopuszczony do słuchania 
wykiadów w następnym roku. 

Studenci, kończący Wydział rolniczy w danej 
specjalności, będą. otrzymywali tytuł niższy — 
naukowy, prawdopodobnie magistra (tak jak 
i inne wydziały). Absolwenci, którzy przedłożą 
pracę naukową, a nadto złożą dwa rygoroza, uzy- 
akają tytuł wyższy — naukowy: doktora agro- 
ne s 

NOWE KATEDRY. 

W roku szkolnym 1924/5 przybędą trzy nowe 
katedry: 1) katedra zwyczajna maszynoznawstwa 
rolniczego (mechanika rolnicza) — powołany Prot. 
Dr Tadeusz Gołogórski z politechniki lwowskiej; 
2j katedra nadzw. gleboznawstwa wraz z geolo- 
gia, mineralogją i petrogralją, oraz 3) katedra 
nadzw, ichtjobiologji 1 rybactwa — pertraktacje 
z dyrektorem stacji ichtjobiologicznej w Moskwie 
prof. Spitezakowem, 

Razem z temi trzema, wydział rolniczy posia- 
da 15 katedr. SĄ to katedry: 1) chemji ogólnej 
(prof. Kozak); 2) botaniki ogólnej i rolniczej (prot. 
Rouppert); 3) chemji rolnej i fizjologji roślin (prof. 
Vorbrodt); 4) Eizjologji zwierząt i chemji biologi- 
cznej wraz z nauką żywienia zwierząt (prof. Ro- 
goziński); 5) uprawy roli i roślin (prot. Włodek); 
in (prot Załęski); 7) bodowii zwie 


wz 
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czyć naley, że z inicjatywy Instytutu spółdziek |tlamandzkiej, mimo to jednak robi ona na mnie 
czego odbywało się w Krakowie przy Coll. agro; hprzykre wrażenie cmentarza. Może miał rację Si- 


nomicum szereg wyższych kursów spółdzielczychł 
które cieszyły się ogromną frekwencją słuchaczy 
* wyrobiły wielu tęgich fachowców, którzy zajęli! 


zeranne, kiedy mówił o więzieniach szutki, t. j. 
«muzeach. Galerję Uffizi uważam nie za więzienie, 
ale za wielki cmentarz obrazów i rzeżb, którym 
się dzieje krzywda, albowiem niektóre z nich na- 


kierownicze stanowiska na najpoważniejszych plas | leżą do rzędu tych, kőre nie uuierają, a świę- 


Gówkach spółdzielczych, 
NUMERUS CLAUSUS, | 


tokradztwem i grzechem jest chcieć je zakopy- 
wać .żywe*. Niech je tedy mają wszyscy ludzie 
na widoku i wszędzie, na ulicy, w domu, w ogro- 


Na Wydziale rolniczym, podobnie jak i lekar: dzie. Niech będzie zniesiona już raz ta opłata, 
skim, obowiązuje numerus clausus. Na I. rok stu- która zmusza człowieka do ogladania tych rze- 
7 . je 


djów przyjmowanych jest najwyżej 100 kandy-, 
datów, Frekwencja na calym Wydziale wynosi 
przeciętnie 250 słuchaczy. 
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Florencja. | 


$ 
Florencja jest miastem złotników i hoteli. Prógzi 
go wyczyszczony i lśniący zbiór starożytności 
włoskich. Miasto to, niengięty bastjon Średniowie- 
oza, koledzy moi włoscy, futuryści, nazwali „wieli- 
ką pleśnią paseizmu”, Naogół, muszę powiedzieł:,. 
orencją nie jestem zachwycony. Chwilami 
rprawdzie podobał zmi się niewidziamy przepydh 
i pierwszorzędny artystyczny gust w urządzaniu 
wystaw sklepowych, szczególnie cukierni i jubi- 
leni. Pryncypalne ulice wyglądają o zachodzia 
słońca jak wstążki, haftowane złotemi centkamii.. 
Pozatem robi pewne wrażenie sam wygląd ze- 
wnętrzny miasta, rozrośnięty, surowy, 0 domadh 
sazrych, potężnych i ociosanych, jak głazy, Ró- 
wnież dużą dozę emocji daje nowoczesne żyche:,. 
przewalające się pod antycznemi arkadami cen:-. 
um Florencji i Ponte Vecchio. Florencja jest 
marmurowym pomnikiem genjusza Włoch XV w}, 
ale nowego, mocnego wstrząsu dla człowieka dnijv. 
dzisiejszego próżnoby od niej było się 7 
wat. 
Z kościołów zwiedziłem katedrę florencką.* 
Wielka budowla, przedstawiająca się wewnątrz ja-! 
ko przestrzenna hala, oparta na kilkn bocznych: 
kolumnach, o ścianach szarych, gołych, pozba- 
wionych zupełnie ołtarzy. Dopiero w dwu rami 
nach tumu. tuż obok głównego ołtarza, znajduje: 
się 15 kaplic. Byłem także w wielkim kościele 
franciszkańskim, Santa Croce, gdzie są grohowceż 
Michała Anioła, Dantego, Macchiavella i mniej- 
szych znakomitości ubiegłych wieków. Równiefżę 
znalazłem w tym kościele kilka nagrobków ma- 
gnackich polskich. R 
Jako kulturalny człowiek, bądź co bądź zwiąjś 
zany coxolwiek z tradycją przeszłości, dopełniłemi 
oeremonji odwiedzenia galerji Uffizi i Pitti, Ga- 
lerja Uffizi, mieszcząca się w Palazzo Vecchiq, 
posiada niezaprzeczone skarby malarstwa dæ- 
wnych wieków, a zwłaszcza arcydzieła mistrzów? 
florenckich XIV, XV i XVI wieku, oraz szkoły: 
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Ruiny Krakowa. ; 
(Zabudowania „Czasu”). i 


U wielu czytelników tytuł ten może wywołać 
ździwienie, albo wyda się im niezrozumiałym.: 
A jednak chce parę słów powiedzieć o dzisiej+ 
szych ruinach Krakowa, Nie łudźmy się bowiem; 
ale nasze miasto przedstawia dziś obraz zupełikj- 
go upadku, wprost ruiny. Niema rzeczywiście ulicy” 
w śródmieściu, w którejby przeważnie wszystkiie* 
domy, z małymi wyjątkami, nie były zniszczone. ė 
odrapane z tynku, bez gzymsów, z dziurawemi: 


z 
=e 


rynnami, z rysami murów od pęknięć i t. d. Tabi! 


ich zewnętrzny widok. Gdy aś wstąpimy do środ- 
ka, do sięń. dziedzińców, klatek schodowych —- 
zmiszczenie występuje w jeszcze bardziej jaskrawdj” 
formie, Jakieś zupelnie opuszczenię i zaniedbanie, 
którego przedtem nikt nie pamiętał. Jeżeli do tem 
dodamy okropny stan ulic z pomiszczonymi cał- 
kiem brukami. pełnemi dziur i wyboi, to istotne 
będziemy mieli obraz Krakowa niewiole co lepszy, 
niż po wojnach szwedzkich w XVII wieku, I dzóś: 
mamy domy bez dachów, hez drzwi, okien, gan-! 
ków, jedynie gołe mury, podoknie jak wtedy t 
wojnach szwedzkich, Są one już w paru miejcach, 
np. jeden w samem cenirum, o sto kroków mt 
Rynku w ulicy Sławkowskiej. Jest to kamienicz- 
ka go trzech oknach, z której jedynie tylko pozo- 
stały gołe mury, Wszystko, co nie było mure:mt, 
już dawno zwaliło się i padło. Dzugi takisam. dor 
suaiiował sig do madaras przy ulicy śy. J 


czy, jak przez szklaną gablotkę istot, które umar- 
ły wczoraj. A potem to kopjowanie obrazów 
w Uffizi, odmalowywanie rozmaitych pozycyj i fi- 
gur! Taksamo jest i w galerji Pitti, która mi się 
zewnętrznie przedstawia o wiełe bardziej elegan- 
cko i bogato, niż Uffizi i posiada dużo arcydzieł 
w swoim rodzaju. Większym jest zwłaszcza sam 
Palazzo Pitti ze wspaniałemi schodami i kolumna- 
dą w ogrodzie. 

Ożywiony ruch, panujący na ulicach Florencji, 
nadaje miastu piętno jednej z wielkich  arteryj 
życia włoskiego. Pełno tu ludzi, automobilów, ro- 
werów o każdej porze dnia. Sklepy zamyka się 
dopiero o północy. I cóżby na to powiedział nasz 
poczciwy Kraków, w którym po 6-tej godzinie 
wieczorem nie można już sobie kupić krawatki 
albo trzewików? Jalu Kurek. 

Florencja, 3 sierpnia. 


Z POLSKI I ZE SWIATA. 


Dyrekcja stanisławowska pozostaje, 


Minister kolei żelaznych w trzydniowej podró- 
ży inspekcyjnej na terenie Dyrekcji kolejowej sta- 
nisławowakiej, stwierdził konieczność utrzymania 
tej dyrekcji. 


Bandyta Mucha dowódcą wojskowej rady biału- 
t ruskiej w Mińsku? 


Jak się dowiaduje lwowska „Gazeta Codzien- 
na“, osławiony bandyta Mucha-Michalski, od Szs;- 
regu lat grasujący ze zwą olbrzymią, zarganizowa- 
ną i uzbrojoną przez bolszewików bandą bandycką, 
niepokojący co pewien czas nasze pogranicze, a 
pctem chroniący się na terytorjum sowieckie, Z0- 
stał przez bolszewików oficjalnie mianowany do- 
wódcą wojskowej rady białoruskiej w Mińsku. 


Za Szpiegostwo na rzecz Polski, 


Sąd w Międzyrzeczu skazaf ogrodnika, Marci- 
ną Janasa z Międzychodu, którego oskarżono 
o szpiegostwo na rzecz Polski, na pięć lat więzie- 
nia, pozbawienie praw obywatelskich przez trzy- 
dzieści fat i oddanie, po wyjściu z więzienia, pod 
nadzór policyjny. W wyroku tym, wydanym przez 
sąd w. Międzyrzeczu (,„Meseritz), powiedziane jest, 
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że w czasie, kiedy obiegały pogłoski o zamierzo« 
nem obsadzeniu przez Polskę niemieckich okrę- 
gów granicznych Międzyrzecze-Źwierzyn (Schwe» 
rin) i Babimost ( Bomst), udzielał władzom pol- 
skim imformacyj za wynagrodzeniem, którą to 
Jzialałnością zagroził bezpieczeństwu państwa nię= 
mieckiego. 


Pizeciw wiwisekcji zwierząt w szkolach ludowych 
i średn'ch. 

Towarzystwo ochrony zwierząt we Lrowię 
wniosło do ministerstwa oświaty i wyznań mæ 
morjał, w którym uprasza ministerstmo, aby wpły= 
nęło na kuratorjum szkolne i nakazało zniesieaia 
wiwisekcji zwierząt w szkołach średnich į ludos 
wych, motywując to tem, że jak z jednej strony, 
wiwisekcja ta wpływa ujemnia na uczuciowość 
niewyrobionej jeszeze życiowo młodzieży, tak 
z drugiej strony jest tylko becelowam dręczeniem 


[zwierząt i owadów, skoro nią służy, do studjów 


tachow:ych. 
P. Ossendowski w Paryżu. 


Autor „Zwierząt, ludzi i bogów“ bawi obecnią 
w Paryżu, gdzie jego małżonką zdobyła swojego 
czasu w Konserwatorjum pierwszą nagrodę za grą 
na skrzypcach. P. Ossendowski wybiera się w po- 
nowną wielką podróż do Azji; pragnie bowiem 
przeperegrynować cały Tybet i całe Chiny. Wpierw, 
jednak zamierza mniejsze odbyć „wycieczki”, jako 
to do Egiptu i Maroka, do Afryki środkowej i 
wzdłuż Amazonki, Czytamy dalej, że rząd sowie% 
ki sprowadzał do Moskwy wielkiego podróżnika 
Sven Hedina umyślnie i specjalnie dlatego, aby 
zadał kłam wszystkiemu, co pisał p. Ossendowski 
o Mongolji i o bolszewikach, Podobno Sven Hedin 
to uczynił, ale pozostanie faktem, że Reclus i Pa» 
quet potwierdzają w swych dziełach spostrzeżą: 
nia i wywody Osasendowskiego, 

A propos „Żywego Buddy* dowiadujemy cię, 
że p. Ossendowski, skazany na Śmierć przez cara 
i ułaskawiony przez hr, Wittego, gdy nie miał 
z ćzago żyć szukając nadaremnie pasady peofesd- 
ra, zaczął (w r. 1905) pisać scenarjusze dla ku, 
oraz sztuki teatralne grywane w Petersburgu. To 
go wciągnęło do twórczości pisarskiej dla 30309. 


Nędza rosyjskiego literata, 


Wygnany z Rosji Awerczenko (za swój fejleton 
„Stambolijski a komuniści“), który przebywa stale 
w Pradze, jest w ostatniej nędzy i popadł w cięż» 
ką chorobę. Równocześnie, wskutek ustawicznej . 
pracy, ponowiły się u niego cierpienia oka, zra- 
nionego przez bolszewików. W ostatnich dniach 
Awerczenko oślepł na oba oczy. /, -ij 


NOWE MIANOWANIA: Minister spraw wob 
skowych zamianował szefem depart, IX (sprawie- 
dliwości) gen. brygady Kamila Jana Seyfrieda, sę: 
dziego naj. sądu wojskowego, w. miejsce gen. bryg, 


własność znanego króla piwnego. Tu jednak zed teusza Kirchmajera, który tu założył mały brz« 


gistrat krakowski — rzecz trudna do wiary — 
zdobył się na czyn heroiczny, zmuszając właści- 
ciela do gruntownej odbudowy domu już rok temu. 
Nie dziwmy się zatem, że po takim wysiłku ener- 
gja magistratu i rady nieboszczki zupełnie się wy- 
czerpała i na dalsze czyny w tym kierunku już 
zdobyć się nie mogła. O tak, niedołęstwu władz 
miejskich Kraków ma bardzo wiele do zawdzię- 
czenia, Już choćby tylko brak jakiegokolwiók 
planu w regulacji i odbudowie miasta. Np. niema 
nawet trzech lub czterech miesięcy, jak naprawia- 
no całą ulicę Grodzką, chyba tylko poto, aby ją 
znowu teraz całą rozkopać. Ale gospodarka miej- 
ska w tym właśnie kierunku przedstawia tak ob- 
fity materjał do rozmyślań, że widzę się zmuszony 
poświęcić jej osobny zupełnie artykuł. 

Celem dzisiejszego fejletonu jest zwrócenie 
uwagi na stan, w jakim się znajdują zabudowania 
„Czasu”*, Jest to wielka posesja, położona przy 
plantach, a objęta ulicami św. Tomasza, św. Krzy- 
ża i Św. Marka. W dawnych wiekach należałą do 
klasztoru mogilskiego. OO. Cystersi mieli tu swój 
dworek, do którego zajeżdżali dla załatwiania 
spraw w mieście, Dworek położony był w ogro- 
dzie, otoczony różnymi budynkami gospodarczymi 
i szopami, niezbędnemi przy większem gospodar- 
stwie. W XIX wieku, na początku, posesja ta 
zmienią właściciela i rozdrabnia się na parę mniej- 
szych. Część przechodzi w posiadanie starej t> 
dziny krakowskiej Kirchmajerów. Już w r. 1816 


war; wer. 1821 buduje tu obok swego dworku 
suszarnię dla browaru. Przeważna część dawnej 
posesji klasztoru mogilskiego przechodzi na wła- 
sność Piotra Steinkellera, Był to jeden z wielkich 
i śmialych przemysłowców, pochodzący z krakow- 
skiej rodziny. Do nich należał dom przy ul. Szcze- 
pańskiej l. 5 z piękną fasadą i godłami kupiec- 
kiemi. Piotr Steinkeller był właścicielem poczty, 
konnej między Krakowem a Warszawą, która 
miała swoje pomieszczenie w obszernej posesji 
przy plantach. W roku 1935 zachodzi spór o mur 
graniczny pomiędzy Wincentym  Kirchmajerem 
a Steinkellerem, W tym bowiem roku buduja 
Steinkeller wspaniały gmach, który dziś zajmują 
zabudowania „Czasu“. Jest to właściwie piękny 
pałac zbliżony do typu rozległych dworów pol- 
skich. Składa się on z pawilonu Środkowega 
i dwóch bocznych z nim złączonych i zabudowa” 
nych w podkowę. Obejmuje szereg wielkich 
i mniejszych sal. Był to wówczas najokazalszy 
i najobszerniejszy apartament publicznych zabaw 
Krakowa. Tu bowiem letnią porą urządzano wie 
czorne koncerty i serenady przy świetle lampio- 
nów, przyczem muzyka zajmowała zwykle jeden 
z ogródków, oddzielających skrzydła od środko- 
wego budynku. W czasie kamawału odbywały, 
się wielkie bale i maskarady. „Gazeta Krakow- 
ska“ zapowiadając karnawał w 1840 roku, mówi, 
że „świetne tego roku będą reduty; p. Steinkelsr 
ustąpił na ten cel swój śliczny pałac przy planta- 


należy do Marjauny, Kirchunajer, a potem do Ma-| ciach. Wspaniała obszęzność tego lokalu, przen 
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Aleksandra Pika, mianowanego rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej prezesem najwyższe- 
go sądu wojskowgo. Za stanowiską szefa dep, VI 
(żegiugi powietrznej) zwolnił misister na własną 
prośbę gen. bryg. 
Francji ż powierzył kierownictwo tego departa- 
mentu generałowi bryg. Władysławowi Zagórskie- 
mu, dotychczasowemu szefowi departamentu prze- 
zmysłu wojennego. | 

DALSZE „ROCZNICOWE”* PODRÓŻE MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO, Marsz. Piłsudski przybył onegdaj 
do Lublina pcciągiem z Ostroga, gdzie był na po- 
święceniu sztandaru 19 p. ułanów. ==: W Jastko- 
wiecach, gdzie w r. 1915 odbyła się jedna z naj 
krwawszych bitew legjonowych, komitet, zawiąza” 
ny w tym celu, urządza dziś wielką uroczystość. 

WARUNKI PRZYJĘCIA DO POLITECHNIKI 
WARSZAWSKIEJ w nadchodzącym roku akade- 
mickim 1924/25. W nadchodzącym roku akademi- 
«kim bądą wolne miejsca na wydziałach: inżynierji 
lądowej, inż. wodnej, mechaniczno-elektro-techn., 
chenji, architektury i mierniczym. W razie, gdy- 
by liczba podań na poszczególne wydziały prze- 
kroczyła iiczbę wolnych miejsc, będą zarządzona 
konkursowe egzaminy z fizyki i matematyki w za- 
kresie szkoły Średnie, oraz z odręcznego rysunku 
dla kandydatów, na wydziały inżynierji i architek- 
tury. Podania o przyjęcie należy składać na imię 
rektora Politechniki warszawskiej w czasie od 
8 do 30 sierpnia włącznie, w. godzinach od 9 rano 
do 12 w posudnie. Do podania o przyjęcie należy 
załączyć: 1) krótki życiorys własnoręcznie napi- 
Bany, 2) metrykę urodzenia lub wyciąg z ksiąg 
metrycznych, 3) maturę, 4) cztery fotografje pasz- 
portowa. Uczniowie szkół prywatnych, oraz szkół 
obcych mogą być przyjęci, jeżeli świadectwa szkół 
średnich, które ukończyli, uznane zostały przez 
Dep. II Min. W. R. i O. P. za równoważne ze świa. 
dectwami dojrzałości państwowych szkół polskich. 
6 września będą ogłoszone listy kandydatów za- 
kwalifikowanych do egzaminu konkursowego. Kar- 
ty wstępu na egzamin konkursowy będą otrzymy- 
wać kandydaci po iuszczeńiu opłaty. egezamina- 
cyjnej w sumie 20 złotych, Egzamina konkurso- 
we będą się odbywały pomiędzy 9 a 13 września. 
Wyniki egzaminu będą ogłoszone w Politechnice 
27 września. Przyjmowanie opłat od studentów 
trwać będzie od 15 września do 4 października, 
od nowojprzyjętych studentów. tylko do 28 wrześ- 
nia, poczem na miejsce nowoprzyjętych, którzy 
nie wnieśli opłat, zostaną przyjęci następni kan- 
dydaci, Wykłady rozpoczną się dnia 1 październi- 
ka na I 1 wd 6-go zaś na wyższych seme- 
strach, 

RUCH PRZEJEZDNYCH W GDAŃSKU. 
W miesiącu od 2 lipca do 2 sierpnia przybyło do 
Gdańska 2.153 cudzoziemców, w tem 1.187 z Pol- 
ski, 707 z Niemiec, 181 z Ameryki, reszta z innych 
krajów; 


piękne sale i apartamenta, wyborna i liczna orkie- 
stra, oświetlenie salonów do przepychu zbliżone, 
bufety urządzone z największą elegancją — zapo- 
wiadają nam načr piękną niespodziankę karna- 
wałową”. W następtym roku odbyło się również 
dużo zabaw, i bali. Do najbardziej udanych nale- 
żała reduta z dnia 15 lutego, w której, jak donosi 
„Gazeta Krakowska", wzięło udział przeszło 800 
osób. „Uważano bardzo wiele pięknych masek, 
a nawet niektóre były dowcipne“. Od tego czasu 
przez długie lata następnie pałac Steinkellera gro- 
madził w swych murach wykwintne towarzystwo 
Krakowa. Tu również założono w połowie minio- 
nego stulecia kasyno i urządzano stale wieczorne 
koncerty i serenady przy świetle lampjonów. 
W. późniejszych latach cała ta posesja przechodzi 
ną własność rodziny hrabiów Potockich. Oni wy- 
kupują tu wszystkich pomniejszych właścicieli. 
Główną część dawnego pałacu zajmuje na pomie- 
szczenie redakcji, administracji i drukarni najstar- 
szy dziennik Krakowa „Ozas“. 

Dawny pałac Steinkellera przedstawia się dziś 
jako ruina. Frontem swym zwrócony ku Plantom 
wygląda okropnie. Na środkowym pawilonie 
z trójkątnym frontonem brak rynien. Woda 
deszczowa spływa po murach, żłobiąc w nich 
głębokie bruzdy. Ściany poczerniałe, z opadają- 
cym tynkiem sprawiają ponury widok. Taras 
przed paiacem popękamy rozpada się powoli, Ca- 
łość zaś robi przygnębiające wrażenie ruiny i znisz: 
czenia. Doprawdy trudno uwierzyć, ażeby ten tak 
barnkterystyczny zabytek budawnictwa tak wy- 


Leveque, który powrócił do | 
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PLAGA PSÓW WE LWOWIE, W ostatnich 
dniach zdażyło się we Lwowie 56 wypadków p9- 
kąsania przechodniów przez psy pozostająse bez 
należytej opieki. 

PRZYTRZYMANIE BIBUŁY KOMUNISTYCZ- 
NEJ. Wczoraj w pociągu, idącym do Łodzi, are- 
sztowany został osobnik z pakietem bibuły ko- 
munistycznej, ważącym 30 kg. 

W POSZUKIWANIU ZA SPADKOBIERCĄ. 
Ministerstwo spraw zagr. komunikuje, iż na pod- 
stawie pisma konsulatu gen. Rzpltej Polskiej 
w Montrealu, dmia 15 kwietnia 1918 r. zmarłą 


w Winnipeg (Kanada) niejaka Kozak vel Morzak, 


Polka, w wieku 55—60 lat, pozostawiając spadek 
w sumie 520 dolarów. Zmarła pochodziła z Krako- 
wa, albo też z okolicy. Ministerstwo spraw zagr. 
uprasza spadkobierców do zgłoszenia się pod adre- 
sem Ministerstwa, departament konsularny, uł. 
Fredry 1 w Warszawie, zaznaczając, że w należy- 
cie umotywowanem i ostemplowanem podaniu na- 
leży się powołać na nr. K. 11 a 6021/24. 
FAŁSZYWE DOLARY pojawiły się w Lubli- 
RT, =, a>. 

CHYTRA POLITYKA BANDYTÓW. W powie- 


cie strzałkowskim stwierdzono, że niektórzy ban- 


dyci używają mundurów policji państwowej, ce- 
lem ułatwienia sobie pracy i zdysknedytowania 
policji w oczach ludności, 

NAPAD BANDYTÓW NA KLASZTOR. W kla- 
sztorze Fontana Albu na Bukowinie dokonano 
przed kilku dniami zuchwałego rabunku. Zjawiło 
się tam 12 mężczyzn w mundurach oficerskich, 
którzy oświadczyli, że urządzają militarną wy- 
cieczkę i prosili o pozwolenie zwiedzenia klaszto- 
ru. Uradowauy przeor przyjął bardzo gościnnie 


glądał. Czem wytłumaczyć dziwną obojętność 
właścicieli tej posesji, którzy jakby czekali na to, 
żeby budynek sam się zawalił. Czem wytłuma- 


czyć zupełną apatję władz miejskich, że pozwa- 
lają na takie zaniedbanie i to w samem centrum 
miasta. Jakto, niema środka, aby zmusić właści- 
cieli do naprawienia choćby dachu i rynien? Oto 
jaskrawy przykład, jak władze miejskie zupełnie 


się nie troszczą o wygląd miasta. 
Kto był twórcą tego pięknego zabytku? Za- 
chował się w archiwum magistratu rysunek fasa- 


dy z 15385 roku. Podpisany na nim jest Franci- 


szek Pierett, podobno Francus z pochodzenia. 
Występuje on również jako zastępca i pełnomocnik 
Steinkellera w sporze o mur graniczny z Wincea- 
tym Kirchmajerem. On, zdaje się, był twórcą tego 
pałacu Z rysunku widać cały szereg różnych 
szczegółów architektonicznych, których już daw- 
no niema, Brak np. wspaniałej kolumnady, zło- 
żenej z ośmiu kolumn, stojących na istniejący n 
dziś jeszcze tarasie przy Środkowej części pałacu. 
Kolumnada ta została zniesiona gdzieś koło roku 
1890 z niewiadomych powodów. Prawą część pa- 
lacu zajmuje dziś jakieś przedsiębiorstwo kra- 
wieckie, które całą ścianę zamalowało olbrzymia 
szyldem, upiększając nam w ten sposób Plantacje, 
podobnie zresztą jak i w lewem skrzydle, 

Mamy w swem mieście także urząd: konserwa- 
torski, zajmujący paru ludzi, ale niestety nie wi- 
dać zupełnie jego działalności, gdyż o zabytki 
Krakuwa EJ jego piękno nie troszczy się zupełnie. 

Framalezek 


MAGAZYN BIELIZNY 
A. Skórczewski i Pelakiewicz 


Kraków, Fioriańska 13. 
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kaiijących przed klasztorem. 
SĄ o zuchwałym napadzie dopiero ua drugi dzień 
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miniemanych oficerów i kazał przygotować wspa- 


nisłą wieczerzę, w której wzięli udział wszyscy 
zakonnicy. Podczas wieczerzy powstali nagle nie- 
zntani goście i wyciągnąwszy rewolwery, nakazali 
mnichom podnieść ręce do gory. Następnie groźby 
śnaierci bandyci zmusili przeora do wydania 
wszystkich pieniędzy, oraz kosztowności, jakie się 
w klasztorze znajdowały, poczem wszystkich mni 
chów związano i pozamykano w celach. Bandyci 
gpspodarowali przez wiele godzin w klasztorze, 
poszukując łupu, który wywieżli na wozach, czes 
Władze dowiedziały 


rano, kiedy już wszelki ślad po napastnikach za» 
gi nął, 
| MOTOCYKLE NA USŁUGACH NASZEJ PO- 


AĄCJI. Wezoraj ukazały się na ulicach Torunia 
unożocykle, oddane służbie bezpieczeństwa pubii- 
icznągo. Motocykle ta, w ilości 7 sztuk, rozdziełons 
zostały pomiędzy posterunki policji w powiecia 
taruńskim, Spodziewany jest dalszy transport m0= 
tocykli również i dla innych powiatów. 

"| PO ODBUDOWIE KATEDRY W REIMS. De- 


fegacja Tow. Ang. Przyjaciół Francji, pod przewo- 
dnictwem marsz. Fuohcha i Rudyarda Kiplinga, 
wręczyła onegdaj w Reims kard. Lucon księgę 
złotą, zawierającą nazwiska angielskich subskty- 
bentów, którzy przyczynili się do odbudowy kar 
tudry w Reims. 

' SENZACJA NA WYSTAWIE W WEMBLEY. 
Qnegdaj wielki słoń, Dodo, bardzo dobroduszne 
zwierzę, które łagodnie znosiło zawsze żarty pu- 


IAiczności, nagle wpadło w gniew, wyłamało ogro- 
rune kraty klatki i zaczęło biec przed siebie. tra. 


tając ludzi. Na drodze swej ujrzał nagle wściekły 
potwór leżące, półżywe ze strachu dziecko. Za- 


tnzymmał się, wziął je trąby, pohuśtał i następnie 


uaraz złagodniawszy, dał się ująć przerażonej służ= 
táo i zaprowadzić do klatki, gdzie z wielką melan- 


ch olją przygląda się dalej tłumom już z respektem 


Futrzącej nań publiczności, 
NAJWYŻEJ POŁOŻONY HOTEL NA ŚWIE- 


MLE. W najbliższy*h dniach powstanie w Berner 


Oberland ua szczycie kolei Jungfrau na wysokości 
34.57 mtr. hotel, posiadający wielkie sale restau- 
rmcyjne, 50 pokoi oraz centralne ogrzewanie, 

KATASTROFA TRAMWAJOWA W BERLI. 
NIE. Onegdaj wieczorem wydarzyła się w Berli- 
nie katastrofa tramwajowa. Dwa wagony tramwa- 
jowe wykoleiły się, wjeżdżając na latarnię, którą 
zkrwały. 12 osób zostało ciężej lub lżej rannych. 

AMERYKAŃSKIE UPAŁY. Nowy Jork prze- 
żytwał onegdaj najgorętszy dzień od lat sześciu. 
"Termometr wykazywał w cieniu 100 stopni Fa- 
renheita. Tysiące osób nocowało pod gołem nie- 
bem. Było wiele wypadków śmierci od porażenie 
Sdjunecznego. 

STRASZNA KATASTROFA W OAK HARBOR 
W AMERYCE. Pociąg pospieszny wpadł w Oak 
Harbor na autobus wiozący wycieczkę szkolną. 
Paciąg przewrócił autobus kilkakrotnie, wlókł go 
przieszło 300 stóp, a wreszcie odrzucił zdruzgota» 
nyina bok. Gdy wreszcie maszyniście udało się za- 


trepmać bieg pociągu, pod kołami lokomotywy i 
obok znaleziono 10 trupów i 14 osób ciężko ran. 
nych i dogorywających. 


KATASTROFA W MONTELIMAR. Na linji 
Puryż—Marsylja, na stacji Montelimar pociąg 


Klein, _ | ppARIERZNY, przejeżdżając, zawądził o szyną z po- 
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ciągu towarowego na drugim torze, Katastrofa po- 
ciągnęła za seba dwie ofiary w zabitych i 14 cięż- 
ko rannych. 
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„GŁOS NARODU" 


" BANDA MEKSYKAŃSKA, składająca się z 50 
ludzi, splądrowała w Jukatanie ferme, mordując 
przytem 17 osób, a ramiąc 10. 


lam pei 


Prokuratorja krak. przygotowuje wywód nieważności 


CO DO UWALNIAJĄCEGO WYROKU W PRO. 
CESIE LISTOPADOWYM. 

Jak się dowiadujemy, oskarżyciel publiczny 
z procesu listopadowego otrzymał ze sądu karne- 
go akta sprawy wraz z pisemnym wyrokiem uyal- 
niającym wszystkich oskarżonych od zbrodni bun- 
tu i rozruchu. Prok. Dr. Hubl kończy już badać 
przedstawione mu akta į przystępuje do opraAco- 
wania wywodu nieważności, Prokuratorja opiera 
sprzeciw na kiku miegorn:alnościach procedura!. 
nych, a głównie zahacza Sprawę losowania ławy 
przysięgłych, 

Mianowicie przy losowaniu sędziów, obrona 
socjalistyczno-żydowska zażądała wykluczenia 
z pośród grona przysięzłych p. Jordana, urz. Twa 
Wzaj, Ubezpieczeń, vzasadniając swe żądanie 
kłamliwem twierdzeniem, jakoby p. Jordan był 
słuchany na policji w charakterze świadka, co sta- 


nowi ustawową przeszkodę w zasiadaniu na ławie 
przysięgłych. Tymczasem dochodzenia urzędowe 
wykazały, że p. Jordan nie był przesłuchiwany 
policyjnie, nie był podawany za świadka, a tem 
samem był w pełni praw sądzenia zbrodni listo- 
padowej. Jednym z dalszych punktów uzasadnia- 
jących sprzeciw, jest charakterystyka osoby sę. 
dziego przysięgłego Turskiego, przewodniczącego 
ławy. Według twierdzenia prawników, zarówno 
te argumenty, prokuraiorji krakowskiej, jakoteż 
i inne motywy sprzeciwu, są natury bardzo powa. 
żnej i niewątpliwie zaważą na szali obrad sądu 
uajwyższegu, 

Prokuratorja krakowska ukończy opracowanie 
wywodu nieważności do 15 b. m., poczem udeśle 
so wraz z aktami do Warszawy. Rozstrzygnięcie 
sądu najwyższego nastąpi w miesiącu wrześniu 
b. r, 


Potworna zbrodnia w Rydlówce. 


Zwyrodniżły kowal morduje dwóch ludzi, z powodu 
niesnasek sąsiedzkich, 


Wczoraj rano o godzinie 7-mej dokonano na 
osławionej Rydlówce za Podgórzem strasziiwego, 
bo podwójnego i z premceïžytacją, mordu. 

Ofiarami padli dwaj robotnicy: Florek Włady- 
sław, młody pomocnik ślusarski, liczący lat 31 i 
Tycholis Józef, kowal, lat 55, obaj zajęci w fabry- 
ce gwoździ Randa w Rydłówce. Ohydnego tego 
mordu dokonał również zajęty w: tej samej fabryce 
kowal, Jan Jopa, lat 43, sąsiad zamordowanych, 
pochodzący z Mościsk, zamieszkały w Rydlówce 
od lat 4. i 

Do zvrodni pchnęła Jopę chęć zemsty za du- 
gotrwałe zniewagi, jakich miał doznawać on ! je. 
ge rodzina od rodziny Florka į; Tycholisa z racji 
niesnasek mieszkaniowych. Oliwy do ognia do- 
lała czynna zniewaga, jaką jednemu z jego dzieci 
wyrządziło dziecko rodziny Florzów przez oplu- 
cie go. 

Jopa postanowil więc doraźnie się rozprawić 
ze znienawidzonymi prześladowczmi, co do których 
już od dłuższego czasu nosił się z zamiarem mordu, 
gdyż jak sam opowiadał, sztylet miał przy sobie 
Stałe od jakiegoś czasu. i 

Wczoraj więc rzucił się z nienacka na wycho- 
dzącego do roboty Florka i pchnął go obosiecznym 
sztyietem w lewą stronę piersi, zadając mu ranę 
głeboką, sięgającą w serce, Prócz tego otrzymał 
zabity i drugą ranę kłótą na przedramieniu lewej 
ręki, Widocznie napadnięty chciał się zasłonić 
przed ciosem śmiertelnym. Rana w serca była *ak 
ciężka, że Florek upadłszy, skonał na m'ejscu, | 


Mordercy nie było jednak tego dosyć. Pijany 
żądzą krwi i zemsty idzie natychmiast do fabryki 
po drugą ofiarę. Dopada Tycholisa przy pracy, 
przy „bormaszynieć i morduje go sktytobójczo, 
wbijając mu okrwawiony sztylet pod lewą łopatkę, 
powodując i u tego śmierć natychmiastową, Po do- 
konaaiu mordu udał się Jopa do domu. 

Cała tragedja wywaria W wprost 
wrażenie w całem mieście, 

W 10 minut po mordzie przybyło na miejsce 
pogotowie ratunkowe, które mogło stwierdzić tyl- 
ko śmierć ofiar zezwierzęconegó kowala. Przybyła 
też natychmiast policja, która rozpoczęła śledztwo 
i ujęła zbrodniarza, Ten wcale się nie wypierał po- 
pelnionego mordu, ppa się dobrowolnie W. rę: 
ca policji. m, w; 

Na razie ujęty EE a się w aresz- 
cie ekspozytury policji w Podgórzu, a ciała: pomor- 
dowanych odwiezione do zakładu medycyny są- 
dowej 


OSOBA MORDERCY, 


Morderca, mężczyzny wysoki, opalony, nie robi 
wrażenia typu zbrodniczego, Zachowanie jego do- 


tąd było spokojne, nie jest także awanturnikiem. 


Mord jednak popełnił świadomie, będąc zdecydo- 
wany nań zdaje się od dłuższego czasu. 

Na swą obronę podaje Jopa m. in. i tę okolicz- 
ność, że zamordowani „nie dali wprost żyć ani je- 
mu, ani jego rodzinie“. Sztylet zaś nosił, rzekomo 
dla własnej obrony, gdyż miano mu się odgrażać. 

Wyrazem psychicznego nastroju są następują: 
ce słowa: „Trudno, nie będę się tłumaczył, jestem 
zbrodniarzem, fakt pozostanie faktem“. 
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Kopiec Kościuszki w obliczu ruiny. 


Jedna z największych pamiątek narodowych— 
Kopiee Kościuszki, zaniedbywany przez Szereg 
lat przez czynniki miejskie, wypuszczony z pa- 
mięci konserwatora, mie otaczany należytą Opie- 
ką spoleczeństwa, znalazł się w obliczu niechyb- 
nej ruiny. Już z dużej odlegtości dają się widzieć 
na zielenawej mogile białe place i szarawe pou- 
rywane śŚcicżynki, biegnące poprzez wydeptańte 
trawniki prostopadle do wierzchołka. Pamiątko- 
wy głaz, spoczywijący na Szczycie kopca, zatra- 
cił Gtoczenie zieleni i Świeci rudawą plamą ra 
nagim kręgu usypiska, 

Bliska obserwacja daje szczegółowy obraz 
fatalnego stanu, w jakim znalazła się obecnie 
mogiła naszego największego bohatera narodo- 
wego. Zieleń zrzadka zarastająca ściany kopca, 
Ruloczna obsuwauie sią gruntu, Obszerne i głębo- 


kie wyrwy, zupełne wypalenie trawy z górnej 
części kopca, serpentynowe chodniki źle utrzy- 
mane — oto obraz Mogiły Kościuszki, 

Przed rokiem władze wojskowe zarządzily 
naprawę Kopca przez oddziały wojskowe, niə- 
wiadomo jednak, dlaczego projekt ten nie do- 
szedł do skutku, Uważamy, że aczkolwiek po 
moc wojska w odnowieniu zaniedbanej Mogiły 
byłaby bardzo pożądaną, to jednak nie meżna 
uważać wojskowości za jedyną instytucję, powo- 
łaną do strzeżenia całości naszej pamiątki naro- 
dowej, Za należyte utrzymanie Kopca Kościuszki 
odpowiadają czynniki miejskie oraz konserwator 
urzędujący w Województwie, Do nich też apelu- 
jemy, by w poczuciu narodowem  przedsięwzi. i 
wszelkie kroki zmierzające do ochrony, grożącej 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 


Artystyczne kioski w Krakowie, 


Jak się dowiadujemy, wydział budowlany ma- 
gistratu krakowskiego jmzygotowuje wnioski na 
następne posiedzenie Rady przybocznej komisarza 
rządowego w sprawie budowy artystycznych kios- 
ków dla drobnej sprzedaży, mających być zarazem 
wyłącznemi miejscami ogłoszeń į reklam, Według 
projektu magistratu, ogólna liczba kiosków w mie. 
ście wyniesie 150, przyczem Komisja. artystyczna 
wyznaczyła pod budową około 250 miejse do wy- 
boru. W Rynku głównym stanełoby 4 do 5 takich 
kiosków. Wygląd ich przypominać ma kioski war- 
szawskie. Magistrat zamierza przeprowadzić plan 
budowy, kiosków drogą dzierżawy odnośnych pia. 
ców. prywatnym przedsiębiorcom, którzy będą mu- 
sieli dokonać bydowy własnym kosztem, według 
wzorów Komisji artystycznej, Budowa jednego 
kiosku ma kosztować około 1.506 zł. Sprawą ią 
niewątpliwie zainteresuje się żywo p. komisarz 
Wawrausch i przyspieszy realizację już ol dawna 
datujących się projektów. 

Kraków, 10 sierpnia. 

OSOBISTE. Prezes sądu okr. karnego, p. Ru- 
dolf Pelc, rozpoczął kilkutygodniowy urlop wypo- 
czynkowy. Fumkcje zastępcze objął radca sądu 
Pawlik, — Również rozpoczął urlop przewodniczą- 
cy rozprawy o zajścia mi radca Dr Mar- 
kiewicz. 

ZA SPRĘŻYSTĄ SŁUŻBĘ = — PRZENIESIE- 
NIE. Jak w swoim czasie domosiłiśmy, Śledztwo 
przeciw fizykowi miejskiemu w Krakowie, Dr Ja- 
kóbowi Wkinsbergowi o nadużycie władzy urzędo- 
wej prowadził kierownik IV komisarjatu policji, 
kom, Klisz, Zdecydowane i bezstronne stanowi- 
sko, jakie zajął wobec nadużyć fizyka Weinsber- 
ga, o odniosło ten skutek, że wyższe władze poli- 
cyjne postanowiły usunąć kom. Klisza z zajmo- 
wanego urzędu rzekomo z powodu uchybień służe 
bowych. Istotnie kom. Klisz został w ostatnich 
dniach przeniesiony z IV komisar jatu do urzędu 
śledczego pod „Tuiworutiu”, |Jak rozkaz policji 
mówi: „dla dobra słażóy” Sio uchodzi wątpli- 
wości, że władze, so AAC bow sylędność kom. Kli- 
sza, powodowały się raczej „dobrem mniejszości 
narodowej”. Co na to p. w ojew. Kowałikowski? 

NOWY KIEROWNIK DZIAŁU DEKORACYJ- 
NEGO TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Na kiero- 
wnika działu dekoracyjnego na sezon przyszły pò- 
zyskała dyrekcja utalentowanego  art.-malarza, 
p. Feliksa Krassowskiego, który po studjach w team 
trach rosyjskich i po dłuższej działalności w Kiju- 
wie, w ostatnich trzech latach prowadżił ten dział 
w teatrze miejskim w Toruniu, zwracając na Sie- 
bie uwagę oryginalnemi i ciekawie pomyślane 
inscenizacjami „Cyda*, „Snu nocy letniej", „Księ- 
cia niezłomuego” i t d. Nowy kierownik przygo- 
tował już projekty do zupełnie nowej inscenizacji 
„Zaczarowanego koła", której wykonywanie roz- 
pocznie się w. najbliższym czasie w, pracowziach 
teatru. 

PODROŻENIE MIĘSA WIEPRZOWEGO I 
CIELĘCEGO. Wczoraj odbyło się w magistracia 


(krakowskim posiedzenie miejskiej komisji cenni- 


kowej, na której rozpatrywano żądania piekarzy, 
rzeźników i masarzy. Komisja pozostawilą "eny 
pieczywa niezmienione, nątomiast Uwzględniająz 
drożyznę żywego towaru na targowicy miejskiej, 
podwyższyła ceny: cielęciny o 20%, tłuszczów 0 
7%, wytobów masanskich o 5—20 %. Odpowiednio 
podrożeje też wieprzowina, Cennik mięsa wołowa- 
go zostaje niezmieniony. Szczegółowe ceny podana 
zostaną do wiadomości, po zatwierdzeniu ich przez 
województwo. 

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. Wczoraj 
po południu wpadł pod parowóz na przy stanku 
Mydlniki robotnik kolejowy, Powroźnik Antoni, 
lat 44, z Zabierzowa i poniósł śmierć na miejscu, 

TRAGICZNA ŚMIERĆ DWULETNIEGO DZIE- 
CKA. Wczoraj zawezwano Pogotowie ratunkowe 
na Wolę Justowską, gdzie dwuletni synek robotni- 
ka. Władysław Wyleciał, wpadł do Rudawy i uto- 
nal. Przybyły lekarz Pogotowia zastał już martwe 
zwłoki chłopczyka, 

mini pọ 


Zawiadomienia | komunikaty. 


KOMITET (SEKCJA PAŃ) UROCZYSTOŚCI 
ŻOŁNIERZA W DNIU 15 B. M. w rocznicą odpar- 
cia bolszewików, uprasza swych członków, oraz 
delegacje wszystkich stowarzyszeń kobiecych 
o łaskawa przybyda na noiedzenia m sobotą 


Br. TO. 


„GŁOS NARODU" 


Nr. 182. 


9 b. m. o godz. 
Polskiego przy ul. Mogilskiej, róg Lubicz. 

WPISY NA STUDJUM PRAWNE oraz na sta- 
djum ekomemiczno-polityczne Wydziału prawno- 
ekonomicznego Uniwersytetu Poznańskiego trwać 
będą w tym roku od 15 września do 1 pazdzi%- 
nika. Kandydaci winni w powyższym czasie złożyć 
osobiście na ręce dziekana podanie o przyjęci:, 
załączając: metrykę, oryginalną, świadectwo ma- 
tury, własnoręcznie napisane curriculum vitae oriz 
dowód stosunku do służby wojskowej (o ile są 
w wieku poborowym i starał). 

ZARZĄD KOLEGJUM ORGANISTÓW-CHÓR- 
MISTRZÓW niniejszem domosi, iż walne zebranie 
członków odbędzie się w Warszawie dnia 27 sier- 
pnia b. r. o godz. 11 przed południem, w lokalu 
kolegjum, Piwna Nr. 11. Pożądane są krótkie ł 
treściwe referaty, oświetlające warun:i pracy, Wy- 
magrodzenie i stan muzyki kościelnej danego okrę- 
gu. Przed rozpoczęciem obrad będzie odprawiona 
Msża fw. w kościele katedralnym św. Jana, ò gr 
dżinie 9 rano. 

PRAKTYCZNE KURSY gospodarstwa wiej- 
skiego dla kobiet, urządzają ziemianki w Puła- 
wach — Ruda Czechowska. Mianowicie kurs je- 
sienny od 1 września do 15 grudnia i wiosenny 
od 1 lutego do 15 czerwca. Obejmują: 1) gospo- 
darstwo domowe, 2) chów drobiu, trzody chlew- 
nej i mleczarstwo, 3) ogrodnictwo. Będzie też dv- 
datkowy dział społeczny. 

Na kursy będzie przyjęta młodzież kobiet 
w wieku od 17 do 25 lat Polki chrześcijanki, 
z wykształceniem szkoły Średniej lub seminarjum. 
Wpisowe jednorazowo 250 złotych, nauka i utrzy- 
manie (internat) po 250 złotych miesięcznie zgóry. 
Zapisy do 20 sierpnia. Adres Puławy — Ruda Cz2- 
' chowska, 

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PO- 
ŁOŻNYCH w Krakowie zawiadamia, że wobec 
nadmiernej ilości zgłoszeń do szkoły, przyjęcie 
kandydatelc będzie ograniczone w sposób nastę 
pujący: 1) Kandydatki, pochodzące z Wojew. ślą- 
skiego nie będą przyjmowane aż do 1 października 
1927/8, a to stosownie do życzenia tegoż Woja- 
wództwa, 2) Kandydatki z Krakowa i Podgórza 
nie będą przyjęte w roku obecnym, gdyż miasta 
te mają dość położnych. 3) Kandydatki z innych 
miejscowości, wpisane już do szkoły na rok 1924, 
muszą do dnia 80 sierpnia b. r. złożyć podanie 

o przyjęcie na kurs, rozpoczynający się dnia 1 
pażdziernika 1924, — Podanie musi być zaopatrz 
ne w pismo jakiejkolwiek władzy  przełożon=j, 
stwierdzającej, że wykształcenie tej kandydatzi 
leży w interesie danej miejscowości (gminy, sej- 
miku lub starostwa), W ciągu września Dyrekcja 
rozpatrzy podania i zawiadomi kandydatki o przy- 
jęciu lub nieprzyjęciu na drodze pisemnej. 


Reperiuar Opery w teatrze im. J. Słowackiego. 


Niedziela: Po południu „Aida“; wieczorem 
„Madame Butterily". 
Poniolziałek: „Cavalleria rusticana" i „„Pajace”. 


Repertuar „Bagateli”, 


Niedziela: Po południu i wieczorem ostatnie 
występy operetki warszawskiej „Dolly”, 

Poniedziałek: „Księżniczka Olala i „Flirt“ (wy- 
stęp Elmy Gistnedt). 

Wtorek: „Księżniczka Olala” i „Flirt“ (wy* 
stęp Elmy Gistaedt). 

Środa: „Księżniczka Olala* i „Flirt? (wy- 
stęp Elny Gistaedt). 

Czwartek: „Księżniczka Olala" i „Flit (wy- 
stęp Elmy Gistaedt). 

zm Z I 
Repertuar klnoteatrów. 

UCIECHA: „W kajdanach małżeństwa”, (Mia 
May). 
WANDA: „Douglas Fairbanks w podróży na- 
okolo świata". 

SZTUKA: „Władca świata”. 

ZACHĘTA: Unus Samotny bohater, Hay 
Peed. 

PROMIEŃ: „Drugie małżeństwo Kaiętuej De- 
midat”; w głównej roli Lia Mara. 

REDUTA: „Nowe przygody Judexa”, datekty- 
wa Światowej sławy. Dwie serje, 12 aktów, 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


„AIDA* — „MADAME BU(TERFLY* =- „RY- 
CERSKOŚĆ WIEŚNIACZA* 1 „PAJACE%. Dzia, 
ik A x niedzielą, po cenach miżonych „Ażda”, wie 


6 wieczorem w. Domu Żołnierza | czorem „Madame Butterfly“. W poniedziałek „Ry- 


cerskość wieśniacza* z Platówną. Lipowską, Tę- 
czarowską, Drabikiem i Cyganikiem, oraz „Paja- 
ce* z Zamorską, Stępniowskim, Cyganikiem, Dol- 
niekim i Niedzielskim, 

ELMA GISTAEDT, znakomita primadonna 
operetkowa, rozpoczyna jutro gościnne występy 
w „Bagateli”, kreując wraz ze swym partnerem, 
p. Dembowskim, cały szereg operetek, jak: „Księż- 
niczka Olala", „Narzeczona Lukullusa', „Gwiazdą 
Filmu“ i inne. Wieczory . operetkowe urozmaicą 
Nina Pawliszczewa i Feliks Pamell, niezrównana 
para tancerzy. 


Bracia szkolni ” 
Częstochowa, uł. Humbertowska 27. 
przyjmują chłopców, pragnących się 
kształcić na zakonników -nauczycieli. 
ka GEST 


Mały fejleton. 


Obrazy wypukłe na ekranie, 


Już od 1900 roku przeszło dwustu wynalac- 
ców biedziło sią nad umożliwieniem wypukłeg» 
widzenia w kinematografie, jednakże dotychczas 
nikomu nie udało się pomyślnie rozwiązać tego 
zagadnienia. Dopiero w tych dniach w akademji 
medycznej w Paryżu, Francuz p, Henryk Jaruder 
przedstawił nowowynaleziony przez niego aparat 
stereoskopiczny. Aparat do zdjęć filmowych jest 
zwykłym aparatem operacyjnym, składającym 
się z dwóch objektów znajdujących się w tejsam=j 
odległości od siebie, eo oczy ludzkie. W ten spo- 
sób przy zdjęciach otrzymuje się na taśmie dwa 
szeregi zdjęć. Tą podwójną taśmę rzuca się na 
ekran. Teraz, aby widz otrzymał wrażenie wy- 
pukłości, musi patrzeć na ekran przez pewien ro- 
dzaj lornetki, składającej się z dwóch pryzmatów 
i tworzącej rodzaj stereoskopu, Stereoskopy te są 
rozdawane pomiędzy publiczność, ewentualnia 
znajdują się przy każdym fotelu na widowni, — 
Wynalazek powyższy zostął życzliwie przyjęty 
przez akademję medyczną, jak również przez pa- 
ryski urząd odkryć i wynalazków i w najbliż- 
szych dniach rozpocznie się jego eksploatacja, 


mianowicie przy pomocy wielkich kapitałów pox |I 


wstaną specjalne zakłady przemysłowe, które bę- 
dą produkować aparaty foóto-kinematograficzne 
do zdjęć i aparaty projekcyjne dla teatrów 
świetlnych, jak również lornetki-stereoskopy dla 
publiczności, 


Najpiękniejsze „baby™ brytyjskie. 


Po konkursie na piękne i braydkie damy, brzy- 
dali mężczyzn, przeszła kolej na Światowy kon- 
kurs piękności dziecięcej. Na wystawie w Wembley 
przyznano nagrodę tajpiękniejszego i najzdrowsze- 
go dziecka dwuletniej Mary Patricii Wilson, po- 
chodzącej z Australji. Do konkursu stanęło 60.000 
dzłeci z Anglji, Kanady, Australji i innych kolonij 
angielskich najrozmsitszej barwy i rasy. Odzna- 
czome maleństwo, będące swojego rodzaju mi- 
strzem, ma 373/, stóp wysokości i waży 31 fun- 
tów. Miara to uznana została jako jeden z naj- 
właściwsżych wzorów piękności dziecka dwuletnie- 
go. Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że 
wśród 18 odznaczonych na wspotnniańym konkur- 
sie „babies* imperjum brytyjskiego tylko ośm 
dzieci, pochodzących z Anglji, otrzymało nagrody, 
jakkolwiek do konkursu „stanęło* dwa razy tyle 
drobiazgu angielskiego, jak ż dominjów. 
zew EET | 


Z humoru. 


Podsłuchane na Kazimierzu. 
— Dokąd ty idriesz, Salomon? 
-— Na spacer na planty, 
— Taki kawał drogi? Nie lepiej ci się przejść 
tu po skwetu? 
— Może i lepiej, sle ja idę ze względów poli- 
tycznych, bo jakby każdy żyd chciał się tak opu- 
szezać, to wkońcu Polacy powiedzą, że planty 
są ioh. i 
Na dancingu u Gruszczyńskiego. 
On: A zna pani Tuwima? 
Ona: A jak się to tańczy?l...: 


Wiadomości gospodarcze. 


STRAJKI W GDAŃSKU WYCHODZĄ NA 
KORZYŚĆ GDYNI. Firma polska „Kooperacja 
Rolna”, nie mogąc wyładować z powodu strajku 
robotników portowych gdańskich, okrętu z ła- 
dunkiem nawozów sztucznych, skierowałą okręt 
z Gdańska do portu w Gdyni, gdzie w zupełnym 
porządku dokonano wyładowania, wysyłając toe 
war do Polski. 


SPĘD BYDŁA, W czasie od dnia 3 do 9-go 
sierpnia b. r. spędzono na targowicę miejską 
w Krakowie: buhaji 96 sztuk (płacono za 100 kg 
żywej wagi zł, 61.00—68.00), wołów 53 (zł. 85.00 
do 97.50), krów 351 (zł. 55.50—84.00), jałówek 
227 (zł, 61.00—88.50), cieląt 563 (zł 76.00— 
110.00), świń 578 (zł. 127.00—157.00), owiec 2 
(bitej wagi zł. 155.00—197.00). Razem spędzona 
1870 sztuk, z poprzedniego tygodnia pozostała 
niesprzedanych 92 sztuk. Na konsumpcję Kra- 
kowa zużyto 1520 sztuk. Na eksport zakupiono 
52 sztuk bydła rogatego i 188 świń. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie, Holandja 205.—, Nowy Jork 529 
i jedna czwarta, Londyn 23.89, Paryż 29.—, Me- 
djolan 23.66, Praga 15.55, Budapeszt 0.0089, Bu= 
kareszt 2.42, Belgrad 6.62 1 pół, Sofja 3.87, 
Warszawa —, Wiedeń 0.0074 i pięć ósmych, 


Nadesłane. 


Marja z Gautierów 
11 voto Staudyngarowa 2° wto Morelowska 


wdowa po Radcy dworu przy Sądzia Najwyższym, 


przeżywszy lat 64, opatrzona św. Sakramentami, 
| zmarła 22-go lipca b. r. w Malieach po długiej 
a ciężkiej chorobie. 


Pogrzeb odbył się w Malicach (pow. Sandomier- 
ski) 24 lipca b. r. 


jj odbędzie się w Krakowie w kościele św. Florja- 
jg na dnia 12 sierpnia b. r. (wiorek) o godzinie 8 
A rano, na które Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
$ zapraszają w smutku pozostałe dzieci i wnuki. 


Dr. WANDA RADWANSKA 


powróciła 1095 
I ordynuje od godziny 3-5 
Kraków, ul. Grodzka 62, ii. p. 


R. Wibirali Spk. Kraków, Grodzka 37. 


POLECA 


Ser szwajcarski oryginalny Ementhaler, 
konserwowany na winie. 


Zallezki pocztowe 10-15 kg. wagi wysyłamy odwrotnie, 
Warunki na miejscu. 1090 b 


Pierwsza małopolska fabryka 
zwierciadeł i szlifiernia szkła 


Spółka z ogr. odp. 


poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram- 
kach niklowanych i patentowe na deszczułkach, szyby 
i lustra w kazdej wielkości na składzie. 


Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


Kraków, ulica Grodzka L. 60 I. p. 


Telefon Nr. 4078. Fabr. 4225. 408 


B. WŁAŚCICIEL DÓBR NA UKRAINIE i b. 
wieloletni prezesa Katolickiego powiatowego Towa- 
rzystwa Dobroczynności, po konfiskacie majątku 
przez bolszewików, wobec starszego wieku i złego 
stanu zdrowia, pozostaje w najkrytyczniejszej 
pozycji. Zwraca się z prośbą o udzielenia mu go- 
ścing na wsi we dworze lub plebanji Żona zaję- 
laby się gospodarstwem. Również prosi o pomoc 
w kształceniu córki, mie mając żadnych na to 
środków. Łaskawe zgłoszenia prosi nadsyłać do 
Adzinietzacji „Głosu Naroda” pod Ziemianóny 


nA 
0 90099990999000 


-2 AOUS NAKODU" 


000000000000000000000000000000 
ZMIANA LOKALU. 


Spółdzielnia roln.handl. JEDNOŚĆ 


przeniosła sklep główny 
z pl. Szczepańskiego L. 6 


w ul. Reformacką L. 3, 


Sklep filjj pozostaja nadal róg Kleparza i ul. Basztowej. 


1047 
3005000000005900000009000006000 


Alfred MACHNICKI. 


Kraków, uiica Mikołajska L. 5. 
„MOLINA 


J przechowania ubrań i rzeczy daje tylka 22 ny radykalny Środek przeciw molom w krakowie, al. Karmelicka L. 24. - 
O z W R W O W R W W OE = 


f Bezpieczeństwo” 


0090090009099900 0 


Sir. IE ; 


ZBOZA SIEWNE 


oryginalne j odsiewy rozmaitych odmian tudzież 


NAWOZY SZTUCZNE 


l dostarcza hurtownie I częściowo po cenach konkurencyjnych 


; Spół dzielnia JEDNOŚĆ =- ul. SĘ 4 


d 1047 


=== Poleca po cenach najniższych —= 
Medale Sodalicyjne, różańce kokowe i he- 
banowe we wszystkich grubościach, krzyże 
ścienne dla szpitali, szkół i zakładów, książki 
da nabożeństwa, medaliki, krzyżyki i t. p. 


hurtowy skład w firmie 


S, Wojciechowski & R. Żak | | 


Handel materjałów I farb 


= Telef. Hr. 3528, 


| ŻE. Wielebne Duchowieństwo 


chce mieć artystyczne aparata liturgiczne 


w swoich Kościołach 
mamma niech się uda tylko do Fiy A 


F. Kopaczyński i iS] 


Kraków, ul. Bracka 2. 


(Pracownia dla sztuki aę41 ug Ę 
Posiadamy na składzie: MONSTRANCJE srebrno Í meta lo. 
wo. = Kiellchy. « Szaty liturgiczne. = Adamaszki. = Ferttrony. 


DA gi 
«l Prosimy żądać kosztorysów lub zwiedzić nasz zakład. p> 


GB: 


SPRZEDAZ SKOR 
ANTONIEGO MARKIEWICZA 


obecnie 


SZYMON GIBEK 


w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7. 

POLECA 523 = 
skóry wierzchnie I podeszwowe, 
introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz 


narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidełka 
sznurowadła, pasta i t. d. 


D | KLEJ STOLARSKI | gg 


=== ROK ZAŁOŻENIA 1808 
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE 


Braci FELCZYNSKICH 
w Kałuszu, uł. Cmentarna. Tal. Nr 20. 
| - i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63. Tel. Nr 108 


Odznaczona złotymi medalami i dyplamami na wystawach krajowych 
zagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmonijne, Jaka tsż poje- 
, dyńcze z metału pierwszej jaxości na Jak naj- 
dogośiajśzych warunkach. 
Posiadastala na skłądach wielką ilo55 dzwonów gotowych o rozmaite] wadze i tonach 
Równisż przyjmujo Firma stare pg<niąta dzwony do przetopienia. 
Przy zapytaniach uprasza gig doxtannie Bsowpć 


KSIĘGI HANDLOWE 


Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe ora? 
wszelkie przybory kantelaryjna i szkolna 
— poleca skład papieru I galanteryi — 


Michał Słomiany 
KRAKOW — ulica Sławkowska |. 24. 
KRAKOW 


e F , 
Z F. LUBANSK S. Anny 2. 


Tylko u fachowca l! 3 K M 
Szlifowanie brzytow iiku’ Rękawiczki skórkowe, 
trykotowe i pończochy. 


958 


marki „Strem* tylko hur- 
townie dostarcza 


Polskie Towarzystwo Handlowe 


Kraków, ul S siawkowska 1. 
leton 2078. 1087 


pno dobrych brzytew, ma- 
szynek do włosów i inne 


towary stalowe — po ce- 962 |: 
nach umiarkowanych. lame mc 
—|3. MYSZKOWSKI | fyrzepisuję maszyno” | moz DŁERN 


Kraków, Dietlowska 46. 


Zakupie każdą ilość 


_ Borówek suszonych snow 


pierwszej jakości w becz- 
kach od 80 kg. w zwyż 
dostarcza 


1028 | polskie Towarzyśiwa Handlowe 


Place wysokie ceny. 


Składanie ofert pod adresem: 


n 2078. 


Kazimierz Wróblewski, kraków, Al. Słowackiego I. ków, Slow 


SZTUCZNE SWIECE 


ozdobne i gładkie 


poleca 
ine: li 


wo i pawie!am (pro- 
wine. pocztą). Słtenografii 
wyuczam najrychiej. — 


A. Lonczak, Kanonicza 16. 


staruszek 
emeryt niezdolny do pra 
cy z powodu ciężkiej pier- 
siowej choroby uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracja 
„GŁOSU NARODU“ pod 
„EMERYT“. 


Do wynajęcia 
od 15-go września poje- 
dyncze pokoje z piecami 
kuchennymi za czynszem 
płatnym za rok z góry. 
Zgłoszenia: P, Podgórski, 
Kraków, dzielnica XII, 
Tatarska 1, przy jatkach. 

1040 


| BTW ZŁaa 


~ ANTONI ROTHE 


KRAKOW. 


Pr TE = R Nr, 183, 


e 


Zadna loterja!!! 
Kaćdy otrzyma duży üa- fammen] SWeZO nie znacie, 


| kon wody kolońskiej i ma sami nie wiecie 


| możmość otrzymania pomi- 
| Nz podanych nagród. co posładacie ! 


— maga i 


Reklamowa zagadka w. 1. 


Cudze chwalicie, Wyroby skórkowe. jol i A 
| Szachownica. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 


||zytowa, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. 
| Skład papieru i galanteryi 474 


Michał Słomiany 
|KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24 


[NA RATYI | 


| UBRANIA frakowe, smokingowe, mary- 

rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
| według miary— z własnej lub dostar- ` 
| czonej materji poleca a 


JOZEF KUMALA, Kraków, Szczepańska 1. 


|ierrszorzęno siły fachowe. Ceny przystępne. 


NAJSTARSZY SKŁAD 


FORTEPIANOWIPIANIN -2 


Z. RASA NAST. 
KRAKÓW, ui, św. Anny 3, Tel. 465 
518 poleca ca 
plerwszorzędne instrumenta. Rok zat. 18%. 

= o a 


bezwględnie uczciwego i energlcznego 
poszukuje 


Larząd dóbr Przewrotne poczta Głogów ad Rzeszów 
od 1 września 1924. 


Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
nadsyłać pod powyższym adresem. 
Nieuwzględnione zostaną bez odpo- 


PRZYLEP TN A 


| 
| 


rcprezentowane|j przez nas i powszechnie znanej firmy „LAKOMA% 
ZZ Z A > | Z ZZO" 
Adam Psarski, Towarzystwo Akcyjne w Poznania urządzamy niniejszą 


reklamę, 


Z niżej podanych sylab, odpowiednio złużonych, otrzyma się brzmie- 
JP nie ter esy y i m w Poznaniu: 4 


La — niu — zna — ko — ma — Po — 
dam — ne — Psar — cyj — A — wa — 
ski — w — stwo — ak — To — rzy — 


Każdy, kto nadeśle dobre rozwiązanie. powyższej zagadki, dołączając 
do tego zł. 8:50 (trzy zł. 50 gr.) otrzyma franko przysłany do domu 
duży flakon wody kolońskiej wyrobu firmy „LAKOMA“, Adam Psars- 
ski, Towarzystwo Akcyjne w Poznaniu, pozatem ma możność otrzy- 
mania niżej wyszczególniornych nagród za dobre rozwiązanie: 


1 SAMOCHOD NOWOCZESNY, torpedo, fabrykat „PROTOS“, 
6 osobowy, z elektrycznym zapędem i oświetleniem . . . .„ . Zł. 14.000.— 


2. MIESZKANIE 5 pokojowe w Warszawie. z elektrycznem świa- 
tłem, łazienką etc. (trzyletni kotrakt, dzierżawa zapłacona). . . „ 12.000.— 


MIESZKANIE 5 pokojowe w Poznaniu, z elektrycznem świa- 
tłem. łazienką etc. (trzyletni kontrakt, dzierżawa zapłacona) „ „, „ 10.000.— 


3. 
4. SAMOCHÓD NOWY, limuzyna, fabrykat „Mathis” 4 osobowy „ 8.000. — 
5, WYPRAWĘ ŚLUBNĄ. » a » 6 © 6 6 4 a.o » u o 6 ts 5.000. — 
6. POKÓJ MĘSKI . . . « « « « « 4 3 2 4 3 6 6 4 1 „ 300 
7. SALONIK DAMSKI ,. be a a a a a bd o a u s 1»  3.000.— 


8—11. Cztery WYJAZDY z 4-ro tygodniowym pobytem, do Za- 
kopanego lub do innego polskiego letniska włącznie biletu II kl. 
(tam i z powrotem) z całkowitym utrzymaniem i mieszkaniem 


w pierwszorzędnym pensjonacie lub hotelu « » « e o e - «=  4.000.— wiedzi. z 
12—15. Cztery odbiorcze APARATY RADIO, kompletnie założone „  4.000.— 3 
16—17. Dwa MOTOCYKLE ... , . » s a s aa s 4 ooo  5.500.— Dotychczas (en Dotychczas 
18-20. Krzyś ROWERY = s « © 6 s : 6 oie Ga a a ła | 1.500:= 75 zł. y 75 zł. 
21—320. ROZMAITE NAGRODY (każda wartości zł. 100.—) biźute- a teraz a teraz 


25 zł. spadły 25 zł. 


Dopóki zapas starczy wysyłamy za 
pobraniem pscztowem (plati się przy odbiorze) 


komplet towarów w najlepszych gatunkach 
z pierwszorzędnych fabryk tylko za 25 
złotych a mianowicie: 


1) 3 metry towaru na ubranie, kostjum lub palto do- 
brego gatunku ostatniej mody. 

2) 3 metry podszewki dobrego gatunku 

3) 8 ręczniki w kwiaty białe, bardzo trwałe 

4) 2 koszułe dzienne w paseczki lub damskie hafto- 
wane 

5) 3 husteczki batystowe damskie lub męskie 


rje, kosmetyki, wyroby skórzane etc. « s « s s s + +: a . «y 30.000.— 


Razem z, 100.000.— 
Warunki. 


1. Rozwiązanie powy?szej zagadki należy nadesłać w frankowanej kopercie z do- 
łączeniem zł. 3.50 do 20. sierpnia b. r. pod naszym adresem: „Dom repre- 
zentantów JAN Trawski Poznań ul. Gołębia 4 a; należność 3.50 zł. mo- 
żna również przekazać na konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 206.557, 
„Dom reprezentantów Jan Trawski* Poznań ul, Gołębia 4 a. wypi- 
sując na odcinku blankietu nadawczego rozwiązanie zagadki. 


2. Podział nazr:x nastąpi w przeciągu 2 tygodni po zamknięcin konkursu, przez 
specjalny komitet i pod ścisłą kontrolą p. radcy Cichowicza, notarjusza 
w Poznaniu, Pl. Wolności 18 


3. Termin ostateczny nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 20. sierpnia 1924 r., 5) 8 skarpet lub pończoch dobrego gatunku. 
późniejszyeh rozwiązań nie uwzględnia się. 


Za przesyłkę dolicza się 1 złoty. 
4. Powyższe nagrody odnoszą się do 200.000 uczestników i wzrosną odpowiednio Nasz 1h 
przy większej liczbie lub też przeciwnie. adres: „Man ufa ktura MN 


5. Uszestniczący uznaje powyższe warunki z wykluczeniem drogi sądowej. ŁODŹ hamonika 7 
, « 1032 


DOM REPREZENTANTOW INA RATY! NA RATY! 


Ubrania frakowe, smokingowe, marynarko= 


Celem jaknajszerszego zapoznania Szan. Publiczności z wyrobami | 
krajowemi, nieustępującemi w njczem fabrykatom zagranicznym, 


Jan Trawski-Poznań, ul. Gołębia 4a. Mundury wojskowe z doborowyen materia. 
1075 i Antoni Malarz Grodzka 59, II. p. 


soba bardzo zdolna, 

energiczna i praco- 
wita, zua bardzo dobrze 
kuchnię i gospodarstwo 
wiejskie, poszukuje posa- 
dy na plebanii. Zgłosze- 
nia do Adm. „Głosu Nar." 


a 

ni 000000 200000 7000 

Żadna loterja!!! ETON 
Każdy otrzyma duży fla- „kowie przy głównej 
kon wody kolońskiej i ma ||ulicy dom murowany, sto- 
możność otrzymania powy- || doła, ogród i morga pola. 
żej podanych nagród. Zaraz do objęcia. Wiado- 

— MOŚĆ Szewska 9, sklep. 


Cudze chwalicie, 
swego nie znacie, 
sami nie wiecie 
co posiadacie! 


| EL 4dE. | 
Pa iery listowe K 2 pocztówki a poleca Skład RA a CLA 474 

artystyczne — albumy — ramki Michał Sion Hany 
portfele — karty do ary it. p. ==== Kraków, ul. Sławkowska L. 24 = 


Wydawca: zą „Głos haudu’ Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, HolekSa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, 
Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarzadem Romana Ferka 


